
(1077) r
\NYd a n V v ? U'*

W ARSZAW A, W TOREK 21 PAŹDZIERNIK  1947 R. (B)'

Cena numeru 3 z lo<©
ROK 53

OH ŻYJE R Z AD
!EIiI N . C Z Y  

C iA N S K I

D R K  C J A
T A R Z  R E D AKCJ I  P R Z Y J M U J E  

SANTOW OD GODZINY 12 DO U

M 2 N I S T R A C J A
A O D  G O D Z I N Y  8 -e j D O  15-ej

N T O  W B A N K U  »S P O L E M .  
D D Z I A Ł W  W A R S Z A W I E  Nr 195

O N T O  W P. K. O.  Nr 1 - 9 8 0

O

OBOTrtIK
CEnTRAŁTIY

ORGAN
PRO i.ETARJUSZC WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIŁ 

W ydaw ca: R ada N aczelna P .P .S .

N I E C H  ŻYJE 
S O C J A L I Z M!
RE D AKC J A  i A D M I N I S T R A C J A  
W A R  S Z A  W A 
AL J e r o z o l i m s k i e  12X

T E L E F O N  Y:
SEKRETARIAT RED. NACZ. . . 8.85-01
SEKRETARZ REDAKCJI . . 8.85-02
ADMINISTRACJA WYDAWNICTWA 3.85-04 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ . . . .  8.85-03
DRUKARNIA . . .  8.79-61

Prezydent Bierut
pozdrawia

górników polskich
Prezydent RP B olesław  B ierut w ysłał do uczestników  

Pierw szej Narady Przodujących Górników Przemysłu Wę­
glowego pismo następującej treści:

„Przesyłam gorące pozdrow ienia górnikom polskim z o 
kazji P ierw szej Narady Przodowników  produkcji górniczej.

Obrady czołowych pracowników kopalń nad sposobami 
powiększenia wydajności pracy ogółu górników — to niezw y  
kle doniosły sprawdzian nowego układu stosunków w  życiu 
gospodarczym 1 politycznym  naszego kraju. Górnik polski— 
jako odpowiedzialny gospodarz swego przemysłu — przej­
m uje w  sw e ręce troskę •  lepszą organizację pracy, o nowe 
w zory i metody produkcji, które mogą przynieść najbardziej 
skuteczny plon pracy.

Zwiększenie plonu żm udnej pracy górnika, to nie tylko 
ważna zdobycz, podnosząca poziom jego w łasnego bytu, ale 
i zdobycz ogólna, podnosząca siły  i dobrobyt narodu.

yczę Wam, Górnicy polscy, aby obrady Wasze przynio- 
k najbardziej pomyślne w yniki.

Dotychczasowe wyniki wyborów we Francji r

Socjaliści i komuniści
utrzymali swój stan posiadania

Herman Lieberman

M

patrz wspomnienie słr. 3.

szczenie Grecji przez obce uiojska
kiem stabilizacji na Bałkanach
rezolucja

Isaacs

k*e ragraniczne misje wojskowe, in­
struktorzy  i inni eksperci wojskowi zo 
sta li l  terytorium greckiego natych- 
nuast odwołani".

Przywrócenie pokoju na Bałkanach 
— oświadczył min. W yszyński — za­
leży wyłącznie od natychmiastowego 
wycofania t  Grecji wojsk brytyjskich 
i amerykańskiej misji w orkow ej, oraz 
powołania specjalnej komisji d la  kon­
tro li nad pomocą am erykańską udzie­
laną Grecji.

D elegat polski dr Lange wniósł na­
stępującą rezolucję:

„Zgromadzenie Generalne ONZ z 
uwagi na zagrożenie niepodległości po 
litycznej i całości terytorium  Grecji, 
oraz z uwagi na oświadczenia złożone 
przez rozm aite delegacje, zaleca by  
wszystkie obce wojska zostały natych­
m ia s t  wycofane z G recji i  by wszyst-

: ZM IAN Y W  DO W Ó DZTW IE  
GRECKIM

PARYŻ (PA P). Prem ier Sofulis 
p rzy jął szefów angielskiej i amerykaó-

mowaili go o w ynikach wielkiej nara 
dy wojennej w mieście Volos. Jednym  
z rezultatów  narad m ają być zmiany 
w  dowództwie wojsk greckich na sku­
tek niezadowalających osiągnięć w do 
tydhezasowej akcji przeciwko powstań

wnifc fcnc przez Iow. Langego
NOW Y' JORK (PA P). Min. Wyszyński wygłosił na ple­

narnej sesji Generalnego Zgromadzenia dłuższe przemówienie,
poświęcone-zagadnieniu powołania przez O N Z  specjalnej komi- . . . . . .  . .  . . . .  . ,
sji bałkańskiej. Minister wezwał do odrzucenia zaleceń komisji tkl,a' ™s'{ W0,eJt<>wych, którzy pomfor

. . . .  i * . ;  J . . « mował; do n . wvnilkaian wiel.klpi nar*-politycznej, podkreślając, iz nie przedstawiono dostatecznych po­
wodów, stwierdzających jakoby Jugosławia, Bułgaria i Albania, 
popierałyjwojsha demokratyczne w Grecji

W icem arszałek
tow. Szwalbe
opuścił Belgrad

BELGRAD (PAP). Po kilkutygodnio­
wym pobyciu w Rumunii, Bułgarii i 
Jugosław ii w icem arszałek Sejmu tow.
St. Szwalbe, opuścił Belgrad, udając 
się do W arszawy.

W icem arszałek Szwalbe b ra ł udział 
w obradach  zjazdów T um uńskiej partii 
gocjal - dem okratycznej w Bukareszcie 
i bułgarskiej partii socjalistycznej w 
Sofii.

0 « f r a
są  wspólnymi granicami Franki i Polski

PARYŻ (PA P). Miesięcznik „Armće 
Franęaise publikuje artykuł: „Be/.,pie 
czeństwo Francji, problem niemiecki i 
trak ta t przyjaźni polsko-czechosłowac
kie j“.

A utor z niepokojem śledzi rozwój 
lityki A nglo-Amerykanów, zmierza- 
ej ’do podźwignięcia przem ysłu nie- 

kiego. A nalizując przym ierze fran 
-o-amgielskie oraz układ polsko- 

czechosłowacki au to r pisze: „Wymogi

Przeciwko
emigrantom polskim

bezpieczeństwa francuskiego zbiegają

Koniec strafku
t r a n s p o r t o L u c ó i u

p a r y s k i c h

PARYŻ (SAP), Po 6K  godzinnych 
naradach przedstawicieli komitetu 
6tra,jk«wego z dyrektorem  gabinetu mi 
n islra transportów  Tissierem podipisa- 
ny został protokół umowy, kładącej 
kres strajkow i transportowców pary- 
<k ich.

Umowa ta, oprócz uznania żądań 
pracowników m etra i autobusów, za­
pewnia. te  nie będą stosowane żadne 
sankcje w stosunku do strajkujących, 

się Z- wymogami Polski i Czeohosłoiwa- | Rząd nie zgadza się na zapłacenie
cji. Narody: francuski, polski i czeski , transport owcom za godziny strajku,
6ą zmuszone do stałej czujności wobec lecz upoważnia dyrekcję kalei pod-
niebezpieczeństwa niemieckiego. Odra 
i Ren są wspólnymi granicami Francji 
i Polski. Z każdej polityki, prow adzą­
cej do zaniedbania bezpieczeństwa na 
Wschodzie czy Zachodzie, skorzystają 
Niemcy.

Polska i Czechosłowacja zaw ierając

ziemnych, aby przez wprowadzenie sy  
stemu odpowiednio płatnych godzi® 
nadliczbowych — wyrównała praco­
wnikom stra ty , jakie ponieśli w czasie 
dni strajkowych.

W poniedziałek wieczorem stra jk u ­
jący mieli ogłosić apel wzywający do 
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Dotklitue straty MRP 
na rzecz de

P /7 Y Ż  (PA P). —  Ostateczne wyniki wyborów komunal­
nych, iak.t odbyły w niedzielę w e Francji, będą. znane do­
piero za kul i u ’ Do godzin wieczornych dnia 20 bm. obli­

czono przeszło 4 milionv głosów, tj. około 25 proc. oddanych 
kartek. Frekwencja wyborcza wynosiła w  Paryżu 75 proc., na
prowincji —  70 procent. _______________
Układ sił na podstawie dotych , ' *" 

czasowych obliczeń przedstawia r p  - •
się następująco: \ l  O l L .  T l lD .  l i - U S T n C K
BS partia de Gaulle’a— 40% gŁ, 

komuniści —  31% głosów,
S3S socjaliści —  20% głosów,
I ł  MRP — 8% głosów.

Reszta głosów padła na drob- | 
ne ugrupowania.

W  większości okręgów robot­
niczych obliczenie głosów nie 
zostało jeszcze zakończone.

W  centralnych dzielnicach Pa 
ryża partia de G aulle’a zdobyła 
większość głosów, podc^s gdy 
na przedmieściach partia komu­
nistyczna 'zwiększyła swój stan 
posiadania.

PRZESUNIĘCIA  
W  UKŁADZIE SIŁ

PARYŻ (SAP) — W edług dotych­
czasowych obliczeń, partia  de Ga- 
u lle 'a  zwiększyła swój ogólny stan 
posiadania. MRP poniosła dotkliw e 
straty , socjaliści i komuniści u trzy­
mali swój stan posiadania.

W ięcej niż połowa głosów z dużych 
m iast została Ju t obliczona. Rezulta­
ty  i  m ałych m iast są fragm entarycz­
ne, lecz można przypuszczać, że do­
tychczasow y ogólny stosunek sił nie 
ulegnie w iększym zmianom.

uikład o przyjaźni nie straciły  z oczu j przystąpienia do pracy od rama 
zasadniczego faktu, że Ich wzajemne;! paidziersaSka. 
be z,p ’ C.-CZ eńfi two jest rozszerzone i 
wzmocnione przez przym ierze ze Zwiąż 
kiem Radzieckim,

PRASA FRANCUSKA  
O W YBORACH

PARYŻ (SAP). Prasa francuska, 
kom entując w ybory do sam orządów 
jednogłośnie konstatu je  załam anie się 
partii MRP.

,,Franc. T ireur" twierdzi, że wobec 
w zrastających wpływów partii de 
G aulle’a (RPF), należy zjednoczyć 
wszvstkie siły i utw orzyć silny front 
republikański.

Socjalistyczny „Populaire" jest te ­
go sam ego zdania i oskarża wielu 
członków MRP o glosowanie na p a r­
tię de G aulle’a.

W YBÓR DE GAULLE’A 
ZA K W ESTIO N O W A N Y

PARYŻ (PAP). W yborcza kom isja 
kontrolna D epartam entu H aute M ar­
ne, będzie musiała wypowiedzieć się 
co do w ażności w yboru gen. De Gaul 
le 'a  na burm istrza Coloinbey les 
Deux Eglises, gdzie de Gaulle stale 
zam ieszkuje. Został on w ybrany 112 
głosami na 168 upraw nionych cho­
ciaż w cale nie zgłosił sw ojej kandy­
datury.

mm.

Zdjęcie z pobytu tow. min. Rusinka  
w Londynie , gdzie bawił on na zapro­

szenie min. lsaacs‘a.

Przekroczymy
plan wydobycia
w ęg la

W  trakcie obrad narady Przo­
dujących Górników Przemysłu 
W ęglowego, która odbyła się w  
niedzielę w  Katowicach, Dy­
rekcja Rudzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu W ęglow ego, dyrekto­
rzy kopalń, rady zakładowe, re­
jonowe oddziały ZZG, koła par­
tyjne PPS i PPR oraz cała zało­
ga Rudzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu W ęglow ego, wezwa­
ły wszystkie Zjednoczenia Prze­
mysłu W ęglow ego na terenie 
kraju do: najszybszego wykona­
nia państwowego planu wvdo- 
^ cia za rok 1947 oraz maksy- 

Inego procentowego przekro­
c z e n ia  planu państwowego za 
rok 1947. ___________ _

sukcoi
h u tn ik ów

Centralny Zarząd Przem yślu Hutni­
czego ogłosił w  dniu 19 bm. meldunek 
następującej treści:

W dniu, w którym nasi górnicy  
odbywają pierwszą naradę sw ych  
przodowników pracy, hutnićy polscy, 
dając dowód całkowitego przyłącze­
nia się do wielkiej, rozpoczętej przez 
górników pracy — akcji podniesienia 
wydajności — meldują narodowi pol­
skiemu, iż we wrześniu br. wykonali 
99.000 ton g o to w y d f wyrobów wal­
cowanych, to jest o  5 proc. więcej 
uiż w  rokn 1938, kiedy aparat pro­
dukcyjny był o  30 proc. w iększy niż 
obecnie.

Tylko praca zapewni dobrobyt
Obradujący w Katowicach przodow ­

nicy pracy w górnictwie przesiali de­
peszę de ob. Prezydenta Bieruta, w 
której m. in. donoszą:

W  p rz e k o n a n iu , że p ra c a  je s t  n a j

Ludowej, jak również decyduje o po. 
■cpszeniu bytu całego Narodu, przy­
stąpiliśm y do w spółzawodnictwa pra 
cy dla w ykonania Państw owego p la­
nu wydobycia węgla. Przyrzekamy

ważniejszym  czynnikiem  w  t w o r z e -  Ci’ ob- Prezydencie, ł e  m e ustanie- 
niu nowych bogactw dla utrwalenia w, *™ «*szanm w ydajności, za- 
niezależności ekonomicznej i polity- j ch^  tys^ ce nas7jyf  ^ a r z y s z y  
cznej nowej Demokratycznej Polski Pracy do Jeszcze w iększych w ysil-

N a  s t r  3
przemówienie Iow. min. Minca wy- 
gfoszone na naradzie przodowników  

pracy w górnictwie.

Wi«ss>

dem onstru ją  robotnicy angielscy, żądając by wrócili do kraju  
i  niezabierąli im  miejsca

Wcmż  p u s t e  m i e j s c e
w  Radzie Bezpieczeństwa

Ukraina 30 głosów, Indie 25
N . JORK (SAP). —  Zgromadzenie O gólne O N Z  pod 

przewodnictwem delegata Brazylii, Ąranhy, usiłowało w ponie­
działek wybrać nowego kandydata do Rady Bezpieczeństwa.

Poprzednie głosowania, w ogólnej liczbie 9-ciu. nie przy­
niosły decyzji, które z dwóch państw: Ukraina, czy Indie, zajmie 
miejsce Polski w Radzie Bezpieczeństwa, ponieważ ani razu nie 
uzyskano obowiązujących 2'3 głosów.
Zarządzone po raz dziesiąty w tej 

•sprawie głosow anie przyniosło 29 
głosów dla U krainy i 24 dla Indii. 
N a ogólną liczbę 57 g łosujących — 
2 w strzymało się od głosow ania a  2 
głosy zostały uznane za nieważne.

W JedeRastyai s  k©l«l głosowaniu

U kraina otrzym ała 36 a Indie 25 g ło­
sów i 6prawa nadal tkwi na m artw ym  
punkcie, gdyż aby uzyskać obow ią­
zujące dwie trzecie, U kraina musi 
zdobyć 36 głosów. W obec takiego 
stanu rzeczy przewodniczący odłożył

ków.
W  depeszy do tow. P rem iera  C y ran ­

kiew icza uczestnicy obrad  stw ierdza ją : 
H asło współzawodnictwa zabrzmiało 

głośno w naszych kopalniach. Podjęli 
je towarzysze pracy, powtórzyli innym. 
D ziś je słyszy cała Polska. Będziemy 
realizowali i rozpowszechniali w spół­
zawodnictwo pracy, chcemy bowiem  
uczynić Polskę Ludową jednym z przo­
dujących państw Europy. Szczęść Boże.

23
posiedzenie
Rady Stołecznej 
P P S

głosow anie w  te j spraw ie do później 
szej daty.
O ŚW IA D CZEN IE M IN . M ASARYKA 

N. JORK (PA P). Po jedenastym glo
sowania nad kandydaturam i U krainy ł 
Indii do R ady Bezpieczeństwa, które 
nie dało jednaik żadnych wyników, dal 
sze głosowania w tej sprawie przesu- j l
r.ięto do wtorku. Przed zakończeniem j i  •
dyskusji delegat Czechosłowacji Masa j W czwartek, dn. 23 bm., O g* 
ryk, Oświadczył, iż Czechosłowacja i 16 W lokalu SK PPS prZy ul. 
nie jest przygotowana na branie udzia Mokotowskiej 24 odbędzie S lf 
łu w ewentualnych dalszych kombina- posiedzenie Stołecznej Rady 
cjach dotyczących jej członkowstwa w ppc^ na której referaty wygło- 
Radzie Bezpieczeństwa. Przeprowadzo s 2 a .
ne następnie piąte głosowanie w celu ’ . n n c
obsadzenia dwóch miejsc w Radzie Po- ; P rz e w o d n ic z ą c y  U K W  r “ u  
wiemiczei ró w n ie ż  nie dało rezulta- tOW. min. Rusinek  ̂ OraŁ tow* 
tów. wicemin. Leszczydd.
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Orędzie króla Jerzego
na otiuarcie parlamentu

ORĘDZIE KRÓLA JERZEGO VI

LONDYN (SAP). W poal«d*.iał«ik 
' zostało odczytaae w Izbi* Gmfol orę- 
Jdzle królewskie ogłaszające otwarcie 
aeeji parlamentu.

W  orędziu omawiana jest dz ia ła l­
ność parlam entu podczas ubiegłego ro 
ku.

IE znamy Jeszcze ostatecznych w y j  Orędzie królewskie poprzedza mowę 
ników w yborów  sam orządowych tronową, która zostanie wygłoszona

Warszawa, 21 października.

Wgbory w e Francji

N w e Francji. Gdy piszemy te słowa, we wtorek do posłów i parów, zebra- 
trw^jf jeszcze obliczanie głosów. A le nycb w Izbie Gmin. W mowie tej bę-
czę;;ciowe w yniki, .ogłoszone do te j dzic wyłożony program zarządzeń na 
chwili, upow ażniają Has do w yciąg- tury ustawodawczej, przewidzianych 
nlącla kilku najbardziej zasadniczych przez rząd,
1 ogólnych w niosków t  n ied z ie ln y ch ! ..................................
wyborów.

N a pierwszym  m iejscu wym ienić na | ^ T g p t ^ M | i | f 55|*W |S  I I C A  
leży sukces stronnictw a gen. de I w A I C I I  Si - a%S5 I  
G aulle 'a —
Franett
. i su lie a —• Zjednoczenia Narodu » a n  ' i i i  e a l i n e n i u i
Prancuskiepo (francuskie inicjały -  P f Z B C lW  Z M o Z O W I
I. P. F.). Stronnictwo to uzyskało w e r

dług dotychczasow ych obliczeń około  ̂ C^ci O C l j - J

wogennej
PARYŻ (PA P). Na posiedzeniu Ko-

40 procent głosów 1 zdobyło wiąk 
szość w radach miejskich Paryża i 
M iku innych m iast. W ielki przypływ  
głosów  na rzecz de G autle a odbył (
się w yłącznie kosztem  najw iększego ;
dotychczas stronnictw a mleszezań- mitetu D zienniarak ięgo  UNESCO, w 
skiego we Francji — M.. R. P. czyli czasie debat nad projektem  rezolucji 
Ruchu R epublikańsko - Ludowego, o wolności prasy, delegat Polaki Bo* 
które uzyskało powyżej 10 procent re js2ai ^p roponow ał wprowadzanie
głosów. I ustępu, stwierdzającego, iż moralnym

Klęska M.  R. P. świadczy o tym, . . . , „obowiązkiem wolnej p rasy  je6ł walka

PROGRAM BUDOWLANY 
CR1PPSA

LONDYN (PAP). B rytyjski min. dla 
apra/w gospodarczych Crippe przedło­
żył rządowi n-owy program  budow la­
ny, który redukuje ‘budownictwo do­
mów robotniczych o 80*/*. Taik więc 
robotnicy brytyjscy zamiast otrzymać 
rocznie 300 tysięcy mieszkań, tak  jak 
im rząd przyrzekł, otrzym ają tylko 60 
ty«, nowych pomieszczeń, co nie wy­
starcza na zażegnanie katastrofalnej 
sytuacjt mieszkaniowej.

LONDYN (PA P). Sekretarz gen. zjw. 
raw. górników b ry ty jsk ich  Homer, 
p rzem aw ia jąc  na zebraniu k o ła  socja­
listycznego uniw ersytetu w Cambridge 
oświadczył, H W. B rytania ni* mogła

stra jk  czterech tysięcy robotników tran  
sportowych, którzy, solidaryzując się 
ze strajkującym i robotnikam i chłodni, 
zażądali podwyżki płac.

BLANTYRE —  Szkocja (SAP). — 
6.000 górników szkockich przerwało 
pracą z  powodu odwlekania podwyżki 
płac.

S tra jk  sparaliżow ał znaczną część
szkockich kopalń węgla.

Górnicy postanowili powrócić do p ra  
cy po ustalaniu, źe rokowania w sp ra­
wie ich roezC2*ń o podwyżkę będą na­
tychmiast podjęte.

W Łodzi manifestacyjnie pochoi
żołnierzy Armii Ludoirej^

z grapy młodzieżowej „Promieni!
W dniu 19 bm. odbyła się w Lodzi 

uroczystość przeniesienia do grobów 
na cm entarzu w Radogoszczu prochów 
13 AL-owców, bojowców organizacji 
młodzieżowej „Promienistych*, człon­
ków PPR.

Na uroczystości obecni byłii tow. 
po«, Bieńkowski (PPR), tow. Andrze-

jak (PPS), gen. Zarzycka, to 
ska (ZWM) oraz gen. Moczą 
Loga-Sowińeki.

Poza ty,m, w uroczystości 
czyło wojsko wraz z orkiestrą 
100 tysięcy łódzkich robotn ika!

Poległych bohaterów podegn| 
wa kompanii honor owej.

Spółdzielczość czechosłow acka
skupia połowę narodu

Nowe aparaty Roentgena
przybędą do Polski

W sali konferencyjnej Zw. Rewizyjnego Spółdzielni R P odbyła *ią ko
ferencja prasowa, wa której uczestnicy wycieczki do Czechosłowacji — czo­

łowi spółdzielcy polscy —  podzielili

Przedstaw  i Cele M inisterstw a Zdro­
w ia dokonali w yboru i selekcji spraą 
tu, k tó ry  zostanie zakupiony w ra ­

by brać udziału w żadnej wojnie z po j ^  przyM anej Ram przez r2ąd bry
'* .  ł f i  m i l n  f n . r i t A r t r  A Z t f i T -wodu braki, rezerw. Stwierdził on, - ,  pożyczki „ mUn {unWw szter-

przyazłość W. B rytan,, w dużej mie- j ' „ , « , « « * «  demobilu ar-
rz-e zależeć będzie od rozwoju s to su n -. 
ków z Europą.

STRAJKI
LONDYN (SAP). W poniedziałek

lingów, z m agazynów  demobilu a r­
mii b ry ty jsk iej w Europie.

M inisterstwo Zdrowia postanowiło 
zakupić 160 sztuk połow ach apara­
tów R oentgena, Jeden unlw e'ealny

rano wybuchł w londyńskich dokaoh aparat roentgenow&ki „Pickers' ze

stołem  i w szystkim , akcesoriam i, 
dw a apara ty  roentgen owakiego typu 
W atsona ze stołam i ( kom pletnym  
uposażeniem, 49 aparatów  przeno­
śnych typu Solus i Pick er a, 16 sztuk, 
w oltom ierzy ro en.tgenowaklch t 11 
sztuk oporów do woltom ierzy, oraz 
dużą ilość w szelkiego m ateriału  i 
części zapasow ych do różnych ty ­
pów aparatów  roemtgenowakich,

Liga Arabska nie przyjęła
jednolitego dowództwa wojskowego

H  burtuazja I mieszczaństwo fren- o-oow *ą^ m  . W |  ę r a y  J—  ’ j * t i  .  j  D
cnskle tak długo glosowały Ha te * propaganda w ojem * i unpanaliatyca y y  Ć J K C j l  D T Z B C l  W K O  r c U G S T y i l l ©
rzekomo centrowe I względnie umiar- ną. Propozycja delegata polskiego ro ­
kowane Stronnictwo, Jak długo nie 6tn.la przyjęta, spotykając się jedynie

ze sprzeciwem przedstaw iciela USAbyło zorganizowanej siły na p ra­
wicy, O krzepnięcie partii de G aulle'a ,,
I podjęcie przez niego starych haseł Achesona, który zaś/ądał jej akroślo-
prawlcowych (.,silna władza 
ka z robotnikami", obrona 
wlsnoścl

PARYŻ (PAP).

i — Byłoby dobrze — powiedział 
(W allace dziennikarzom  — aby jed- 
jność poglądów  St. Zjednoczonych i 

Donoszą i  Damaszku, iż odbyła się tam now a kon- Zw. Radzieckiego, Jaka uwidoczniła

„wal- j n’a- P ° odrzucaniu jego wniosku, Ache
prawa \ son opuścił salę obrad, 

ltd.) spowodowały o 'tv e h -  
mlast odpływ głosów od M " ?. na 
rzecz de Gaulle’a.

Stronnictw a robotnicze —- 
ci I kom uniści na ogół ulrzym ; 
stan  posiadania, naw et wadług 
tychczasow ych danych trochę zwięfi* PARYŻ (PA P), Z okazji drugiej wodowe Są obarczone wielką odpo 
szając swój udział procentowy, — rocrntcy  pow stania św iatow ej F e d a ra , wiedzlalncśclą. W pewnych krajach

U5 W 2-gą rocznicą powstania
j j t  Światowej Federacji Zin. Zaiuod.W

fere-.cja przedstaw icieli państw  arabskich. Jak  *i<* przypuszcza, tem atem  
konferencji były spraw y w ojskow e. Zadecydowano, iż wie zostanie utw o­
rzone w spólne dowództwo w ojsk arabskich, lecz w razie działań w ojsko­
wych arm ie poszczególnych państw  arabskich zachow ają niezależność w 
swoich strofach operacyjnych.

IRAN CHCIAŁBY, ALE..
TEHERAN (SAP). — N a konferencji

się w  problem ie palestyńskim , mogła 
zapanow ać również 1 w innych za*
gadnieniach.

kom uniści otrzym ali ponad 30 prCcetit cjl Związków Zawodowych, sekretarz j walczą one jeszcze z wyzyskiem. Rola 
głosów, socjaliści — ponad 20 pro- j gen. Federacji, Saiłlant, wystosował j zwlązkdW zawodowych ^ s- dziedzinie
cent. Zfsjtowieote tycłt dw óch liczb ’ następującą odezwę do wszystkich | utrzymania pokoju je ił bardziej poży- 
w s n a ł  X Ua* ^  60 procent, czyli J związków zawodowych:
5>ezwz(rlę*§! Jviększość — z liczbą „Dw* lala upłynęły

teczna I niezbędna, niż kiedykolwiek, 
od pow stania! Pokój światowy, unicestwieni* wszel-

głosów  stronnictw^ de Gaulle'a na­
rzuca z konieczności A'Tlosek o nie­
zbędności Jednolitego frontu partii 
rc*' -tnlezych we FraneJI.

Tylko 1 Jedynie Jednolity front 
socjalistów i komunistów francuskich 
może przeciwstawić się generałowi, 
kandydującem u na dyktatora Francji. 
Tylko i Jedynie Jedność działania, 
obu partii robctnlczvch może urato­
w ać Francję przed niebezpieczeń­
stwom neo » faszyzmu pod szyldem  
de Gaulls a. Zdaje sobie z tego spra­
w ę lewica francuskiej partii socjali­
stycznej. Jej zadaniem Jest obecnie 
doprowadzić do realizacji Jednolitego 
frontu. N ie d z ie le  wybory wskazują, 
l e  w iele czasu nie ma, że niebezpie­
czeństwo się zwiększa i  dnia na 
dzień, każda godzina zwłoki jest 
groźna dla Czwarte) Republiki.

Szef prasowy de Gaulle'a Andró 
Malreaux Już wczoraj złożył oświad­
czenie o warunkach, na Jakich pen« 
rał zgodziłby stą „uratować" Francje

9FZZ. Zaznaczyły się one poważnymi j kich przeżytków faszyzmu, powiększe- 
osiągnlfdarni w dzledzlnl* (traw pra-1 nie praw demokratycznych, są nieroz
cowników, obrony pokoju I rozwoju j dzielne z polepszeniem bytu 1 podnie- 
demokracji. i słenlem poziomu życiowego świata

We wszystkich krajach związki za- pracy**.

prasow ej Wicepremier Iranu, Ibrshim  
Nuri oświadczył, że pomimo sym patii 
dla Arabów w związku Z problemem 
palestyńskim , rząd Iranu nie uczyni 
niczego, co m ogłoby spowodować po­
gorszenie przyjacielskich stosunków  
tranu że St. Zjednoczonymi.

WALLACE W  PALESTYNIE
JEROZOLIMA . (SAP). W allace, b. 

w iceprezydent St. Zjednoczonych, 
przybył w  niedzielę na lotnisko Lyd* 
da, gdzie pow itał go przedstaw iciel 
konsula gen. St. Zjednoczonych oraz 
przedstaw icielu A gencji żydow skiej i 
federacji syndykatów .

REZOLUCJA 
ŻYDÓW AMERYKAŃSKICH

ST PAUL — MINNESOTA (SAP).

«i? swymi wrażeniam i * w izyty u spó ł­
dzielców bratniego naTodu.

Z wypowiedz* prezesów: „Społem" 
—- tow. J, ŹerkowsŁiego, Zw. Rewizyj­
nego Spółdzielni —  tow. E, Pszczół* 
koweikieigo i E. Ptaszyńsikicg*
SPB —■ P. Majewskiego z Barułtul 
spod IMlwa Spółdzielczego wyniik| 
spółdzielczość czechosłowacką ce 
zamożność, mocne podstawy Hn| 
we ( oszczędna gospodarka. Czecha 
waciki ruch spółdzielczy sam się 
ouje, Ruch budowlany [ioansov.J 
jest przez państwo. Spółdzielnie o il 
mują kredyty  państwowe, jeśli dyel 
nu ją sumami własnymi na ocle b u / 
wy w wysokości zaledwłe 3*/e p re l’’7 
nowanych kosztów budowy,

Ruch spółdzielczy z Czechach sku­
pia obecni a 5.839 spółdzielni, które li­
czą ogółem przeszło 4 miliony człon­
ków.

Analogiczny ruch epółdziclczy na 
Morawach wkupią przeszło 2,5 ty*, 
spółdzielni przy 820 lys. członkach. W 
Słowae)i ok. 3 iy*. spółdzielni i prze­
szło 800 iy« członków.

Pic~ard
opuści się
na dno mors

BRUKSELA (PAP). P
Na dorocznym  zebraniu tydow ekich 1 kończy przygotowania,

Nowa f a l a  terroru
w  frankistowskiej Hiszpanii

PAHY2 (PAP),*W połowią paździer­
nika rząd frankislaw akl przeprowadził 
od daw na w nianotow anych rozmia­
rach akcję  polityczną przaciw  organi 
zacjom republikańskim ,

W Madrycie jednej nocy zostało a- 
resziowatfYch ponad 50 osób pod za­
rzutem „organizowania napadów  ban 
dyckich4*.

Trzydziestu aresztow ań dokonano w
^ _____  ̂    dzielnicy roholniczej Barcelony. W

Tylko w spólny wvsilek obn partii N 1 W alencji policja wykryła ta jną  dru- 
botnlczych cbecnie uchronić m o ż e : karnię.
Francję przed dyk tatu rą  de G aulle'a. j Do ożywionych walk doszło w gó

rach Andaluzji i E slram adoury. Par* ( miejscowe władze o zezwolenie
tyzanci stworzyli prawdziwy front na j  pozostanie w Wenezueli, 
linii Teruel — Valencia — Ouenca.

w eteranów  armii St. Zjednoczonych 
przyjęto rezolucję, w iyw ającą do na­
tychm iastow ego w prowadzenia w ży­
cie zaleceń kom iajl palestyńskiej
ONZ i utw orzenia państw : arabskie­
go i żydowskiego w Palestynie.

go projektem  opuszczę 
morskie na głębokość 
specjalnej kuli, Próba 
Zatoce 0 winejakiej, 
pozostać pod wodą 
świadczeniach będzie 
ra* pierwszy radar.

D o d a te k  -sp;
d l a  w y s o k o k w a l l f i k o w i e  r c h

urzędników państwowych

ANALFABETYZM W HISZPANII

PARYŻ (PAP). Z danych statystycz­
nych ogłoszonych prze* UNESCO wy­
nika, że odsetek analfabetów  w Hisz; 
pani! wynosi 46 proc, Największy 
procent analfabetów  51 proc. wśród 
państw  europejskich, posiada P ortu­
galia. Hiszpania frankistow ska znaj­
duje się na drugim  miejscu,

„Mogę W*as zapewnić — oświadczył 
kapilan statku — że gdyby (o było 
możliwe, 10 proc. Hiszpanów opuści­
łoby „raj frankistow rkl".

Od końca ubiegłego roku działa 
przy Prezesie Bady Ministrów specjal­
na kom isja do spraw wyjątkowych
uposażeń, decydująca o przyznaniu 
dodatków do specjalnych uposażeń ze 
względu na wyjątkowe kwalifikacje.

Każde z Ministerstw wysuwa pise­
mnie swoich kandydatów, najbardziej 
godnych uznania 1 posiadających w y­
jątkow o wysokie kwalifikacje. Do­
tychczas około 1500 osób ze wszyst­
kich M inisterstw otrzyrtiało dodatek 
za xS‘ysokie kw alifikacje.

W poniedziałek dnia 20 bm. odbyło 
się ostatnie, posiedzehl* Komisji. Wnlo 
ski zgłosiło 8 Ministerstw.

Poprawa organizacji pracy 
tematem obrad plenum KCZZ

HISZPANIE UCIEKAJĄ Z „HAJU“
PARYŻ (PAP). Cała załoga sta tku

hiszpańskiego, stojącego w porcie La 
Guyara, opuściła pokład, prosząc

Zwołane na 8 —• 8 listopada br. roz- nia i wypracowania form oraz metod 
szerzone plenarne posiedzenie KCZZ i współzawodnictwa, które musi być 
zapowiada się niezwykle in teresu jąco .'oparte  nie tylko na zwiększonej wy- 
Tym razem w zebraniu wezmą rów -,dajnośd  pracy robotnika, lecz w pierw- 
tlież udzlat przewodniczący powiato- j szym rzędzie na lepazej organizacji 
wych rad zw, zaw. i rad zakładowych pracy, a w dalszym etapie na zwięk-
z  "terenów przemysłowych, m in. pierw- jszeniu technicznej możliwości naszego
szy przewodnik przemysłu w ęglow e- przemysłu  
go — tow. Pstrowski. j Drugim zagadnieniem jest wspólna

Przed ruchem zawodow ym  stoi bo- 1 walka międzynarodowego ruchu zawo- 
wlem poważne zagadnienie przemyśle- jdowego pfzeciwko agresji kapitaiu na 
   .. i.... i.... —. i,* .—in—i.—— —« pr awa robotnicze i na zdobycze ruchu

Przemyśl
czci pamięć
H. Liebermana

Projekt
central izacji

w c z a só w
i w  1 9 4 8  f * .

Dnia 24 i 25 bm odbędzie eię w
Spalę konferencja porozumiewawcza 
Zarządów Głównych Związków Zawo­
dowych w sprawie organizacji wcza­
sów pracowniczych w 1948 r. Projekt 
centralizacji wczaeów omówi przewo
dniczący KCZZ tow. Kazimierz Wita - 
szewski.

zawodowego. Referat na ten temat 
wygłosi przewodniczący KCZZ — 
tow. Wltaszewski.

Przedmiotem obrad plenum KCZZ 
będzie ponadto sprawa terminu
i miejsca zwołania drugiego w O dro­
dzonej Polsce, a ósmego z kolei K on­
gresu Polskich Związków Zawodo­
wych.

W  dniu 19 bm. odbyła eię w Prze­
myślu uroczysta akadem ia żałobna w 
rocznicą śm ierci H, Liebermana, po­
łączona z nadaniem  jednej z Ulic 
miasta nazw y jego imienia.

W  czasie uroczystości, na k tórą 
przybyli ttow. G roesfsld i Beluch Be- 
loński, odsłonięta *o*tała przy nowo- 
przem ianow anej ulicy tablica pamiąt 
kowa ku czci Hermana Liebermana.

Zwiększenie wydajności pracy
przyniosło 1'|2 miliarda zł. oszczędności

w przemyśle węglowym
Akcja oszczędnościowa w przemy­

śle węglowym przyncrtl pokaźna re­
zultaty. W okrasie od marca do lip­
ce br. uzyskano kwotę 1.364.000 zło­
tych, co stanowi około 8 procent 
wszystkich wydatków przemysłu w ę­
glowego w tym czasie, Największą 
sumę uzyskano * oszczędności na w y­
datkach administracyjnych, bo 534 
milionów złotych. Również oszczęd­

ności materiałowe przyniosły kwotę 
około pół miliarda złotych.

W  marcu br. rozciągnlęt ) działal­
ność Komisji również I na pracow ni­
ków zatrudnionych w urzędach d ru ­
giej instacji (naczelnie.’: wydziałów,
kierownicy wydziałów Ib ,) , 4 pierw­
szej instancji na w lcatttfoslów ,

To tu. min.
Osóbka-Morowskl
lustruje
woj. rzeszowskie

Minister Administracji Publicznej, 
tow. Osóbka-Morawskl, dokonał w to­
warzystwie Komisarza oszczędnościo­
wego MAP, dyr. Urbanowicza, lustra­
cji województwa rzeszowskiego, W 
Rzeszowie min. Osóbka - Morawski 
wziął udział w 6 -godzlnnej odpraw ie 
naczelników urzędu wojewódzkiego i 
kierowników urzędów nlezespolonych 
oraz w zjeździć wójtów i sołtysów

Poważne zyski w minionym okre- j powialu rzeszowskiego. Ponadto tow.
sfe uzyskano w skutek podniesienia , m inister A dministracji był obecny na
w ydajności pracy. Jak  j  przykład m o -! zjeZdzie wójtów i sołtysów powiatu
że służyć Bytomskie 7 jednot zenie łańcuckiego, wizytował grom adę Ko-
Przemysłu W ęglowego, g d /le  na prze 
strzeni trzech kwartałów wydajność 
pracy wzrosła o 13,2 proc. 0*14 w y­
nosi one dziennie 1.236 kg. 
nlka.

siny, która własnym wysiłkiem hodu­
je szkołę oraz wieś Nanztówkę, posia­
dającą własną spółdzielnię mleczarską,

cg. na gór- spółdzielczą łaźnię, wzorowy dom lu- 
dowy lip. .

Zbrodniarzy z Oświęcimia n
czeka zasłużona kara I

Tydzień RTP9

Lisł fow. Rusinka
do kobiet-socjalistek

ZamieściłiAmy wczoraj szczegółowe 
sprawozdanie z akadem ii w 40 rocz­
nicę pierwszego w Polsce pisma socja 
ilstycznego dla kobiet. Przez omyłkę 
z tego sprawozdania wypadły dwa 
zdania: „Na akadem ii odczytano listTegoroczny „Dzień RTPD " odbywa 

się pod hasłem jak najszerszego wciąg­
nięcia mas pracujących do działalności 
Towarzystwa. W związku z tym Z a­
rząd Gi. RTPD  przewiduje zorganizo­
wanie w tym tygodniu na terenie ca le -( kademię zagaiła tow 
go kraju licznych wieców w fabrykach, | Morawska'

Pracownicy państw ow ej huty szkła 
„Vitrum“, będącej w  administracji 
Warszawskiej Dyrekcji Przemyślu 
Miejscowego, w zrozumieniu, że dzie­
ło Odbudowy Stolicy musi mieć jak 
najszersze poparcie catego społeczeń­
stwa, postanowili przepracować dzień 
20.IX.47 r. na rzecz Odbudowy W ar­
szawy.

Przypadającą do zapłaty należność 
za 2784 roboczo-godzln łącznie z ad ­
ministracją, w sumie 115.920 zt. — p ra ­
cownicy zadeklarowali na rzecz Odbu­
dowy Stolicy.

N ależy podkreślić wysokie uspołecz­
nienie I ofiarność pracowników huty

przew odniczącego CKW-PPS tow. min, (iVltrum“, którzy po zakończeniu dzła
Kazimierza Rusinka do kobiet-soeja- 
llstek, przyjęty przez zgromadzone
towarzyszki hucznymi oklaskami. A- 

Wisła Osóbka-

łań wojennych, pracując w wybitnie 
ciężkich warunkach, własnymi siłami 
odbudowali zniszczony »wój zakład 
pracy.

proceau zbrod 
w Krakowie są

Przygotowania do 
niarzy oświęcimskich 
w pełnym toku.

Ogólna część aktu oskarżenia jest 
już gotowa. Zawiera ona omówienie 
zbrodniczej ideolwpi partii h itlerow ­
skiej oraz przygotowań Trzeciej Rze­
szy do wojny agresywnej, opisuje ce­
le i metody działania organizacji, u- 
znanych przez Trybunał Norymberski 
za zbrodnicze oraz przedstawia o k ru t­
ny system obozowy i korzyści gospo

darcze, jaki* ciągnęli Niemcy z n ie - , P rokuratorzy krakowscy: dr Szew-
wolniczej eksploatacji więźniów i z ! czyk, Pęchalski i Brandys opracow ują
rabunku ich mienia. | obecnie część szczegółowa oskarżania

Zjednoczenie żydowskich partii
socja lis tycznosyjonistycznych

W dnitt 19 bm. odbyła się w W ar­
szawie Konferencja Zjednoczeniowa 
dwóch żydowskich partii robotniczych 
Poaiej Syon Lewicy ł Poalej Syon

8. f  P.

H e f e n a  O  V  Ł  Ę  «  I  /V A
były więzień polityczny, wdowa po ś. p. Kazimierzu, 

odznaczona Krzyżem Niepodległości I Medalem Wdlnośel I Zwycięstwa 
zmarła dnia 18 października IB47 rsiku w Warszawie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św, Karola Boro* 
■neusza na Powązkach w dn, 22 października o gudz. 10 rano. Wy 
prowadzenie ewlok nastąpi po nabożeństwie do grobu rodzinnego, 
o czym zawiadamiają

BRATANICE, BRATANEK I RODZINA

G. 8. Konferencję zagaił przew odniczą­
cy Poaiej-Syon lewicy dr Adolf Ber­
man.

W Imieniu Rządu wilal konferencję 
Iow. wiceminister Żakowski, Przem ó­
wienie powitalne z ramienia PPH wy­
głosił tow, płk. W ęgrowski, który 
podkreślił, że obie łączące się partie 
wzięły czynny udział w walce któr* 
ludność żydowska pod.iria 
okupantowi. Przemawia^*: „cni
GKW PPS iow. wlcemin. Kośelński 
oświadczył, że zagadnienie żydowskie 
rozwiązane być może tylko w walce 
s wszelkiego rodzaju teoriami rasi­
stowskimi i z antysemityzm em — 
hańbą ludzkości.



Sir. 3 'HU „ROBOTNI K" Nr. 288

W szóstą rocznicą śmierci
feasiia Utfasnma

W  L ondyn ie  dnia 21 października 1941 roku przesta­
ło bić w ielk ie  serce nieustraszonego bojoumika o niepod­
ległość, demokrację i socjalizm  —  H E R M A N A  LIEBER-

W  dniu Jego śmierci GEN. S IK O R S  K I  wygłosił na 
posiedzeniu R ady  M inistrów przemówienie,  w  k tó rym  
powiedzia ’ m iędzy  innym i: „Jest to strata niepowetowana  
nie ty lko  dla rządu, lecz dla całego kraju".

Na tym że  posiedzeniu powzięto uchwałę, źe H E R ­
M A N  I 'E B E R M A N  D O B R ZE  SIĘ Z A S Ł U Ż Y Ł  O JC Z Y Ź ­
N IE  1 N A D A N O  M U  N A J W Y Ż S Z E  O D ZN A C ZE N IE  
ORDERU O R Ł A  BIAŁEG O .

A  oto garść głosów W Y B IT N Y C H  P R Z Y W Ó D C Ó W  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  RUCHU S O C J A L IS T Y C Z N E ­
GO, k tórzy  na wieść o Jego śmierci pisali i mówili:

C A M IL L E  H U Y S M A N S ,  B. P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K I S O C JA L IS T Y C Z N E J:

„Lieberman należał do tego pokolenia, które znałem  
jako  sekretarz M iędzynarodówki od czasu Kongresu  
Am sterdam skiego  w  1904 roku, do tej plejady nieustra­
szonych  bojoumików, na którą składali się Bebel, 
K M j'sky , Bernstein, A.dler, Branting, Daszyński, Troci- 
stra, Vandervelde, Jaures, Keir  Hardie  i ty lu  innych,  
k tórych  imiona są sym bolem  poświęcenia i walki".

J. S. M ID DLETO N, Ó W C Z E S N Y  S E K R E T A R Z  G E­
N E R A L N Y  B R Y T Y J S K IE J  P A R T II  PRAC Y:

„Egzekutywa. Partii Pracy doioiedziała się z  najgłęb­
sz y m  sm u tk iem  i żalem  o zgonie naszego starego tow a­
rzysza, Herm ana lAebermana, w ielkiego Polaka, w ie lk ie ­
go socjalisty, w ielkiego działacza międzynarodowego.

Zawsze bodziemy z wdzięcznością czcić Jego pamięć  
i czerpać natchnienie z Jego życia, w  k tó rym  łączył poś­
więcenie dla naszych w spólnych ideałów socjalizmu i de­
m okracji z długą i niestrudzoną  s łu ż b ą  d la  sprawy n ie­
podległości swego kraju".

LO U IS DE BRÓU CKERE, B. P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K I S O C JA L IST Y C Z N E J:

„Polska traci w ielkiego obywatela. Socjalizm śwńa- 
to w y  traci jednego z najżarliwszych apostołów".

F R Y D E R Y K  A D LER. B. S E K R E T A R Z  M IĘ D Z Y N A ­
R O D Ó W K I S O C JA L IS T Y C Z N E J:

„Często spo tyka łem  się z L ieberm anem  przed p ierw ­
szą w ojną światową, k iedy  był członkiem parlamentu  
austriackiego i zn a n ym  bojow nik iem  ruchu robotniczego. 
B yłem  z n im  w  s ta łym  kontakcie na terenie M iędzynaro­
dów ki Socjalistycznej. B y ł  m o im  tow arzyszem  przez z gó­
rą trzydzieści lat i stratę Jego opłakuję wraz z polskimi  
przyjaciółmi".

*

H erman Lieberman był głęboko przekonany, że Pol­
ska, która powstanie, musi być inna niż przedwrześniowa:  
S P R A W IE D L IW A , D E M O K R A T Y C Z N A , LUDOW A.

W  je d n y m  z artykułów , napisanych w czasie w ojny  
w  L ondynie  („Robotnik" z dnia 29.X.1940 r.) pisze tak: 

„RO BOTNICY P O L SC Y, POM NI S W Y C H  K R W A ­
W Y C H  O FIAR 1 SW O ICH  ID E A ŁÓ W , N IG D Y  W IĘCEJ  
N IE  D O PU SZC ZĄ, B Y  PO Z W Y C IĘ S T W IE  P O L S K A  
S T A Ł A  SIF. ŁUPEM  J A W N Y C H  C Z Y  T E Ż  S K R Y T Y C H  
I CHYT-RY<?ff W R n a ó W  D EM O Kh A C J k  S T A N O W IĄ ­
CYCH  N A  SZ C Z Ę ŚC IE  ZN  I KOM Ą m .G E JŚ Z G S C  SPO ­
Ł E C Z E Ń S T W A  POLSKIEGO ".

TO JE S T  T E S T A M E N T  H E R M A N A  L IE B E R M A N  A,  
K T Ó R Y  M Y  —  SO C JA L IŚC I P O LSC Y, C ZŁO N K O W IE  
P O L SK IE J  P A R T U  S O C JA L IS T Y C Z N E J  —  W Y P E Ł ­
N IM Y .

JO ZEF BELU CH  —  B E L O N S K l

O k laso m g  profil PPS
i o czystość szeregów partyjnych

A RTYKUŁ 9 punkt 7 statutu orga­
nizacyjnego PPS mówt o tym, że 

każdy członek Partii zobowiązany jest 
szerzyć świadomość klasową wśród 
towarzyszy pracy. W ten sposób już 
atatut określa jedno z podstawowych 
założeń PPS, jako partii stojącej na 
gruncie klasowym.
Nie wypieramy Się klasowoścl naszej 

partii, ponieważ wypierając się jej, 
musielibyśmy wyprzeć się jej ideolo­
gii i jej określonego charakteru. PPS
jest partią mas pracujących, to jest j Ś w i a d o m o ś ć  k 'd S O i i  a  
aksjomat.

Czy przeczy to narodowemu cha­
rakterowi Partit? Oczywiście —* nie.
Kiedy Polskiemu Stronnictwu Ludo­
wemu, uważającemu się za ruch chłop­
ski, zarzucano sympatie, a nawet 
Członkowstwo t. zw. „rolników t  M ar­
szałkowskiej", mówcy PSL odpowia­
dali na to, że są partią „ogólnonaro­
dową", że reprezentują interesy całe­
go narodu, 1 stąd biorą się właśnie te 
sympatie.

Otóż my pojmujemy narodowy cha­

rakter partii Inaczej. Dla nas charakter interesami świata pracy, ponieważ nale- dobywali maszyny, ażeby uruchomić 
narodowy partii określa się tym, że par j żą oni do innej klasy, i dlatego nie fabryki, współudział pracowników u-
tia służy narodowi, że interesy parti. są j mogą myśleć kategoriami sobie ob- myślowych pomógł do szybszego uru-
zgodne z interesami narodu i państwa,: cymi. < jchomienia naszego przemysłu w ludo-
a nie tym, że partia broni interesów j Podstawowym elementem świata wym państwie. Klasowy interes pra- 
tych warstw w narodź.*, które ani pracy w kraju uprzemysłowionym al- cowników umysłowych jest interesem 
podczas okupacji ani dzisiaj nie zdają j bo przemysłowo-rolniczym jest robot- robotników i na odwrót. Zrozumiałą 
swego egzaminu patriotyzmu, nato- nik. Dlatego też partia, stojąca na jest rzeczą, że PPS, partia świata pra- 
miast doskonale zdają egzamin swe- gruncie klasowóści świata pracy, musi cy, skupia również pracowników urny* 
go egoizmu klasowego bogacących się przede wszystkim skupiać robotników, siowych.
posiadaczy. . PPS w swojej historii, t  także dzis.aj j Pozostałe grupy świata pracy, któ-

była i jest przede wszystkim partią • re skupia PPS — to robotnicy rolni.
! robotniczą. Ten fakt nadaje Partii jej 1 chłopi, wolne zawody, chałupnicy
' zasadniczy charakter i gwarantuje u- {i rzemieślnicy. Robotnicy lolwęrczni

t j y  RACAJĄC do punktu wyjścio-! trzymanie linii zgodnej z interesami | i niezamożni chłopi, proletariat wiej-
**  wego naszych rozważań czło- świata pracy. ski, różniący Się

nek partii jest zobowiązany szerzyć Robotnicy stanowią więc podstawo- 
Świadomość klasową wśród tow arzy-; wy składnik mas pepesowskich. Nie

miejskiego tylko
miejscem pracy, już przed wojną, 
w okresie istnienia wielu latyiundiów,

szy pracy. Rzecz jasna, źe świadomość | znaczy to jednak oczywiście, ażeby w dużej mierze gromadzili się pod 
klasową można szerzyć tylko wśród ; PPS nie ogarniała innych części św ia-1 sztandarami PPS, która i dzisiaj swo-
ludzi, związanych klasową przynależ- ■ ta pracy. Interesy pracowników urny-! je wpływy na wsi zachowała, trw ajić
nóścią i klasowym ntereSem. Nikt nie J słowych nie są bynajmniej sprzeczne na stanowisku, że chłop jest natural-

z interesami robotników. Pamiętamy i nym sojusznikiem robotnika,
strajk nauczycielski). I w trudnym j Ludzie t. zw. wolnych zawodów,
pierwszym okresie powojennym, kie-Ja więc lekarze, adwokaci, budowniczy,

będzie budził np. klasowej świadomo 
ści świata pracy wśród członków sto­
warzyszenia właścicieli nieruchomości, 
ponieważ ich interesy są sprzeczne z |d y  robotnicy fabryczni z gruzów wy

Masowy ruch współzawodnictwa
przynosi robotnikom efektyume korzyści 

Tow. min. Minc rensnmnfa
obrady przodujących górnikóur

Niedostateczny Jeszcze stan zaopa­
trzenia, który będzie przełamany w 
pierwszym rządzie przez własną pro. 
dukcję, nie może zatem stanowić 
przeszkody dla rozwijającego się ru.

Na niedzielnej naradzi, przodujących górników w Katowicach współzawodnictwa pracy,
brał pod koniec głos tow. min. Minc.który zreasumował obrady, mówiąc i TrZJJ U i n i o s k i

1

między innymi:
Do dzisiejszej narady przodują­

cych górników cały kraj przywiązu­
je w ielką wagę. N arada dzisiejsza 
daje m ateriał, k tóry pozwoli w yjaś­
nić szereg niejasnych dotychczas i 
spornych kwestii:

Pierwsza z tych spornych kw e­
stii jest następująca: jeszcze p a ­

rę miesięcy tem u dyskutowano na 
tem at, czy możliwe jest powstanie w 
Polsce masowego ruchu współzawo­
dnictwa. Dziś —* mamy już w  ręku 
fakty, które wskazują na to, że ruch 
współzawodnictwa pracy stał się ru ­
chem cora2  bardziej ogarniającym  
klasę robotniczą.

Mamy trzy tysiące ludzi w górni­
ctwie. którzy przekraczają normę 'po­
nad 1 no proc., 15 tysięcy ludzi p:ze- 

1 krocza norm ą ponad 15C proc. W 
przemyśle włókienniczym, pomimo 
wielu trudności, pomimo pewnego nie 
zrozumienia, mamy szeroki 1 maso­
wy rozwój współzawodnictwa pra­
cy. T
Rozpoczyna się współzawodnictwo 
pracy i w  innych przemysłach. W

'literaci, malarze dali wielu wybtnych 
działaczy partyjnych i związali się 
ideologicznie z partią, przyjmując jej 
stanowisko klasowe. I dziś, rzecz jasna, 
nie nia powodu, dla którego pracow­
nik tego typu nie mógłby do Partii 
należeć, jeżeli przyjmuje jej program.

Problem rzem ieśinikóU J
«v OZOSTAJE problem rzemieślni- 
l  ków. Warstwa ta grawituje w za­
sadzie ku klasom pracującym. Ale, 
gdy mamy do czynienia np, z kraw­
cem, właścicielem zakładu, który za­
trudnia szereg czeladników i uczniów, 
pobiera wysokie ceny za uszycie gar­
nituru — to trudno w tym wypadku 
zaliczyć go do świata pracy. Jego in­
teresy nie są interesami jego cieladni- 
ka. przechylają się w miarę narastania 
zamożności, ku interesom posiadaczy.

Musimy teraz zastanowić się nad
  —————— — . pewnymi wnioskami, które tyczą się
przemyśle chem.cznym w społzaw od-; nie przem ys;u węglowego.
niczą Chorzow i Mośctce, w  m etalo. , ------------
wym przystąpmy do wspóizawcdnic- * P  IFRWSZ1 * mch brzm i: aby ruc.i Dlateg0j sądzę, należy tutaj indywidu-
tw a w elkie zak'ady Cegielskiego i j *  współzawodnictwa pracy był n a .  , a|nie podchodzić do każdego wypadku,

prawdę efektywny — system płac . . . . .
musi być tak ułożony, żeby kompen­
sował zwiększony wysiłek. W prze­
myśle węglowym już tak jest — w 
innych przemysłach trzeba będzie w 

D roga  U torow ana  ! najbliższym czasie dobrze popreco-
Ruch masowy, ruch współzawodni- wać, aby nowy system plac pazysto- 

ctwa, utorował sobie drogę i mimo j sowal się do nowego •uchu współza-

Ursus. Mamy w h u tn :ctwie wspótza- j 
wodnictwo w walcowniach. Mamy 
ruch współzawodnictwa w kam panii 
cukrowniczej.

Cegiełki
a odhudoirę

S .O .S .
Socjalistyczny ośrodek S z k o le n io ­

wy Im. St. Dubois w Otwocku został 
przeznaczony przez Komitet Central­
n y  OMTUR na Centralną Szkołę Or­
ganizacyjną 1 wzorowy ośrodek wy­
chowania Polskiej Młodzieży Socjali­
stycznej. Ma on stę stać także cen­
tr a ln y m  p u n k te m  wszystkich maso­
wych Imprez organizacyjnych. SOS 
położony w miejscowości klimatycz­
n a ] , zapewni swym kursantom wy­
godne pomieszczenie, dobre odży­
wienie 1 zdrowe warunki.

W związku z tym podjęto akcję 
zbiórkową na rzecz odbudowy kom- 

(pleksu budynków przydzielonych dla 
SOS oraz odpowiedniego ich wypo 
•ażenla. Koszty odbudowy sięgają 
wielu milionów zł.

KC OMTUR wydal specjalne ce­
giełki, które mają określoną wartość 
pieniężną. Wydano cegiełki od 10.000 
do 100 zł., nadto nalepki po 20 zł.

Obowiązkiem każdego członka Or­
ganizacji Jest rozsprzedanie jak naj­
większej ilości cegiełek wśród człon 
ków Partii, sympatyków i przyjaciół 
OMTUR-u, związków, instytucji itp-

Im większa ilość cegiełek zostanie 
rozsprzedana tym szybciej S O S  zo­
stanie całkowicie odbudowany.

M 0

Kronika organ

wszystkie przeszkody będzie się na-, 
dal rozwijał i rozszerzał.
»  Druga spraw a sporna która bu- , 
£m dziła wątpliwości w ielu ludzi i] 
Wielu robotników ,byla taka: J e ś l i :
ruch współzawodnictwa pracy roz­
szerzy się, to będzie potrzeba mniej 
robotników, wobec czego powstanie 
bezrobocie. Ci ludzie ,którzy tak my. 
ile ll, nie zdawali sobie sprawy z ol­
brzymiej różnicy, Jaka nastąpiła w 
stosunku do 1935 roku.

Współzawodnictwo pracy nie po- 
Woduje u nas bezrobocia. Dowodem i 
tego są liczby. Od kwietnia, kiedy 
rozpoczął się ruch współzawodnictwa 
pracy, do września 1947 r. przyjęto w 
polskim przemyśle 50 tysięcy nowych 
robotników.

D
wodnictwa pracy.

RUGI wniosek: nie należy w roz­
szerzaniu współzawodnictwa pra. 

cy ograniczać się do rekordzistów. 
Swoisty rechą, Cechą polską jest to, 
te  men tei, zaesyna się od skrom­
nych ludzi ,alc Jak pożar rozszerza 
się na całe gałęzie prac.*

RZECIA sprawa Jest i  stępująca: 
należy pamiętać, te  jest to ruch, 

który powstał w łonie klasy robotni, 
czej, z inicjatywy tej klasy i me n* 
leży go zamykać * b-urokri .jąn 
ramki.

właśnie w sensie podziału klasowego.
Taki byłby zakres społeczny ludzi, 

związanych interesem klasowym świa­
ta pracy. Taki jest zakres klasowy lu­
dzi. należących do PPS.

W okresie obecnym zdarzają się jęd- 
nak często wypadki, że ludzie, których 
interes klasowy bynajmniej z nami nie 
wiąże, składają swoje deklaracje do 
Partii. Składa taką deklarację np. wła­
ściciel dobrze prosperującego sklepu. 
W jednym z miast prowincjonalnych 
większość restauratorów poczuła się 
nagle pepesowcami. W swoim czasie 
poruszaliśmy w „Roi U" zagadnie­
nie Partii i bezpa ..-i, i pieauśmy 
przy tej okazji o I :ch, chcących się 
„legitymacyjnie" zaangażować w dzi­
siejszej rzeczywUT.sd, a niezwiązanych 

j» nt» w istocie. Pisaliśmy takie o lu- 
wyznających teorię „mniejsze- 

któsźy sądzą, że jest wygód-

Stołecznej N au czycie li P P S  — ref. M ich- ftTtt'BT WIDZ. OC. O BO. SK Pp-J 
m ew icz, c) d ysk u sja , d) zg ło szen ie  l is ty  , ,
kandydatów  prze* przew od niczącego K o- Stoteeany K om itet PPS zaw iadam ia, iż 
m isji W yborczej — tow . M ichniew lcx, e l  * dniem  15 ont. ■ostały uruchom ione dy- 
głosow n n ie. 8. O m ów ienie w yborów  do *ufy  T  Oddz. O y. O ryan. S K -P P S  po go  
Oddz. S to łeczn ego  I N P . 4. Sp raw y ró- orsędim yt-li^  tj . od goda. 18—20
in e , w olne w n iosk i.

HI P O SIE D Z EN IE
K O M ISJI W E R Y F IK A C Y JN E J  
PR A G A  C E NTR A L N A  

D nia 21 bm . o god*. 16 odbędzie s i f  po­
sied zen ie  d z ieln icow ej k om isji w ery fik a ­
cy jn ej.

m  PRAGA C E NTR A LN A
D n ia  22 bm . o goda/ 18 o d b e d z le  ale ze­

b ra n ie  k o ła  p re le g e n tó w  w lokalu dz ie l­
n icy  (S zw ed zk a  2/4).

D n ia  22 b m . o yodz. 18 o dbędzio  s i ł  se-

TeL łą c zn ik o w y  88 583.

ZNMS

■R z e b r a n i e  b e d a k c i j n e  
„P Ł O M IE N I”

D niu  23 bm . o goda. 18 odbedzle się  z e ­
branie red akcyjno „ P ło m ien i” , w  lokalu  
„R ob otn ik a” (A i. Jerozo lim sk i*  1*1, I  p .ł  
■  P O SIE D Z EN IE

KOŁA PR E L EG EN T Ó W  
Dnia 22 bm. (środa) o god*. 1* odbedzle 

sią posiedzenie koła prelegentów środo­
wiska W arszaw sk iego  ZNMS przy udzla-^ ĉ TJSSSSTA. u- *  komisji s z k o le n i,^ :

rz ą d za n e  p rze z  za rząd  r e fe ra tu  sp ó łd z ie l­
czego, z eb ran ie  łączn ik ó w  kó ł do z a ła tw ia ­
n ia  p ra c  sp ó łdzie lczych .

Dnia 28 bm. o godz. 17 odbedzle t le  ze­
branie plenarne kom itetu  d zieln icy  wraz 
zarząd a-m i kół fab rycznych  i teren ow ych .

D Z IE L N IC A  M OK O TÓ W
D n ia  21 bm . (w to r e k ) o godz. 16,S0 w

lo k a lu  . .E le c tr ic ”  p rz y  iii. R e j ta n a  n r  16. 
o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  członków  P P S  i 
P P R .

m  k o l o  p r z y  a n p
Z eb ran ie  Z a rz ąd u  K o ła  3N M S p rz y  A N P  

o d b ęd zie  si*  dn . 21 b m . (w to re k )  o g. 
16 p rz y  u l. M o k o to w sk ie j 24. Wa&nc 
sp ra w y  a k ad e m ick ie .

SPRAWOZDANIA

mieć legitymację w kieszeni, a „i 
Rozpatrywana jest oprawa nadania dw0)e,  zje£0” o0d2ą się na PPS. 

przodownikom pracy specjalnej od -J0tói> obawiaiT)y 8 ięt *e w;eiu właśni* 
znaki państwowej. Ruch ten zapo- twich sklepikarzy, handlowców, resta- 
raątkow ali i młodzi i starzy -  jest urat0 rów, właścicieli nieruchomości 

Trzecią niejasną dla niektórych on ruchem  całej klasy robotniczej. | itd. rekrufuje gif z tej kategorii ludzi.
Jeden z mówców — przypomina Nie wyklucza to wszakże wyjątków. 

Minister — opowiadając tutaj o swo-j sktad kiasowy naszej p ar«i przedsta- 
ich początkach w dziedzinie w spół- , jak t 0  podaj tow Reezek w $wo-
zawodnietwa pracy, mówił, że kplo-|im referacie na Radzie Naczelnej PPS 
no z niego i szydzono i nazywano go dn, 3 0  czerwca b. r„ następująco:

ludzi spraw ą było zagadnienie 
c z y  wydajność da większe zarobki. 
Dzis ejsza konferencja pokazała, że 

I przodownicy pracy w  węglu zarabia- 
“ ją od 25 — 50 tysięcy złotych. Jeśli 

zaś chodzi o sytuację wszystkich gór- 
ników — n.e tylko przodowników, to 
wygląda ona następująco:

Wydajność od marca do sierpnia 
wzrosła ogółem o 6 proc., a płace

„Waligórą'. Może niechcący wymy­
ślono dobrą nazwę. Bo istotnie ten 
nasz ruch. ruch polskiej klasy robo-- 
tniczej ,ruch współzawodnictwa pra­
cy, to Jest potężny „Waligóra", któ­
ry zwali wszystkie góry, obali wszy-

z e b r a n t a

rn  P O S IE D Z E N IE  ZESrOŁTT
p r z e m y s ł u , a p r o w i z a c j i
I  H A N D L U  

W  d n iu  24 p a źd z ie rn ik u  b r .  ( p l s t f k ) ,  o 
ru d z  15 w  g a b in e c ie  szefu  r e s o r tu  tow . 
B urnusa  (A l. S ta lin a  39), o d b ę tls ie  a ię  po

I O DSŁO NIĘCIE SZTANDARU  
MK E P S  W  KATOW ICACH

W  K a to w ica c h  o d b y ła  »i« u ro czy sto ść  
D n ia  22 bm . (ś ro d a )  o godz . 18.30 w  o d s ło n ięc ia  s z ta n d a ru  M ie jsk ie g o  K o m ite - 

lo k a lu  M onopo lu  Z ap a łcza n eg o  p rz y  u lic y  tu  p p g  N a  u ro c z y sto ść  p rz y b y ły  liczne 
K ie le ck ie j N r  18 o d b ęd z ie  s io  z e b ra n ie  d e le g ac je  k o m ite tó w  P P S  o ra*  s z e re g  o r- 
czlonków  P P S  1 P P R .  g an lz ac ji p o lity c z n y ch , sp o łecz n y c h  i m ło-

D n ia  23 bm . (c z w ar te k )  o godz. 15.15 dzleżow ych  
w  loykalu S ta ro s tw a  W -w a  P łd . p rz y  u l. '  , . , „ a , , . ,
W illo w e j N r  8 - 1 0  o d b ed zle  a le  z eb ran ie
członków  P P S  i P P R .  b a w iąc y  w  K a to w ica c h  p r z ^ s ta w lc le le

b ry ty j s k ie j  p a r t i i  p ra c y , i  tow . Z illlaeu -

« n 7 Tv T TvirA  (W 'HOTA Jicm n a  czele, k tó ry  w y fltw ił k ró tk ie  p rxe-
DZTKLNICA ™ * * O T A  m ów ien ie  w  Je«yku  p o lsk im . S ło w a  *o-

W e w to re k  d n ia  21.10 b r .  o g o d z in ie  17 *Cja  p o w ita n e  z o s ta ły  g o rący m i o k la sk am i, 
odb ęd zie  s ię  p o s ied zen ie  K o m ite tu  D z ie l-  N a  ry n k u  k a to w ic k im  w y g ło s ił d o  ze- 
n ic y  P F S  O ch o ta  p rz y  u l. N iem cew icza  9 b ra n y c h  p rzem ó w ien ie  tow . m in, R u sin ek , 
m . 130. p o d k re ś la ją c  rozw ó j M ie jsk ieg o  K o m ite tu

W  ś ro d ę  d n ia  22.10 b r .  o  g o d z in ie  18 p p g  w  K a to w icach , je d n e g o  z n a jlic z n ie j-  
w  lo k a lu  D z ie ln icy  ul. N iem cew icza  9 m . g jy Ch  w  P o lsce . N a s tę p n ie  m ów ca zo b ra - 
130 odb ęd zie  s ię  z eb ra n ie  członków  i s y m - 20w a ł z a d a n ia  s to ją ce  p rz ed  P P S  w  od- 
p a ty k ó w  P P S . b u d o w ie  k r a ju  o ra z  w  p ra c y  n ad  u trw a
m  UW AGA, K O LEJARZE i len ie m  S o c ja lizm u .

D n ia  21 b m . (w to re k )  o godz. 15, o dbe
d z ie  s ię  z e b ra n ie  c z łonków  K ó ł P P S  
ROI, T O I P a ro w o zo w n ia . R u ch  Z ach.,

s i e d z e n i e  Z espołu  P rz e m y ś la  A p ro w izac ji D rogow ców  Z ach o d n ia  W arsz a w a  C zyste
i B orna R u ch  w  s a li K o la  ZZK W -w a  Za­
ch o d n ia  p rz y  u l. B em a  56 (P ię c io c h a tk i) .
(K K O B IET Y  — D Z IE L N IC A  W OLA

S e k c ja  K o b ie t P P S  D z ie ln icy  W o la  za ­
w ia d am ia , że w  d n iu  21 bm . o godz. 17. 
w lo k a lu  D z ie ln icy , o d b ęd zie  s ię  ogólne 
z e b ran ie  K o b ie t P P S  z n a s tę p u ją c y m  p o ­
rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1) R e fe ra t  O rg a n i­
z ac y jn y , 2) W y b ó r Z a rz a d u  S ek c ji, 3) 
W olne  w n io sk i.
INFO RM ACJE:

i H a n d ia .

■  P O S IE D Z E N IE  
K L U B U  R A D N Y C H  P I ’S 
PRAG A -  P O Ł U D N IE

D n ia  22 bm . o godz . 16 o d b ęd zie  s ię  w  
lo k a lu  S ta ro s tw a  p rz y  ul. S ied leck ie j 37 
p o s ied z e n ie  k lu b u  ra d n y c h  P P S  P r a g a -  
p o łu d n ie .

■  UW AGA. N A U C Z Y C IE L E  P P S -o w c y ! 
W  d n iu  26 p a ź d z ie rn ik a  b r .  (n ied z ie la )

•  godz . 10 ram i w sa li K o m iie tn  S to łecz ­
n e g o , I I I  p ię tro  (ZNM S) M o k o to w sk a  n r 
24  odb ed zle  s ię  z eb ran ie  członków  S to ­
łe czn e j S ek c ji N aucz. P P S  z n a s tę p u ją ­
cym  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :

1. Z a g a jen ie . 2. W y b o ry  do Sekeii S to ­
łe czn e j N aucz. P P S :  a) p o w ołan ie  prze 
w o d n iczaceg o  1 p re z y d iu m , b ) sp raw o zd a  
K le  * d z ia ła ln o śc i za o k re s  u b ieg ły  S ek c ji

W S P Ó L N E  Z E B R A N IE  
W O J. K O M IT E T Ó W  P P S  I F P B  
W  BYDGOSZCZY 

W  lo k a lu  K W  P P R  w  B ydgoszczy od

tą  D O D A T K O W E  GODZIN Y  P R Z Y JĘ Ć
I S E K lt. SK -P P S  

P o d a je  s ię  do w iadom ości,' ie  w  celu 
u d o g o d n ien ia  tow arzyszom  za ła tw ian ia  
s p ra w  n I Sekretarza S K -P P S , tow . H. 
d ą b ro w sk ie g o , po godzinach p ra c y , bę­
dzie  on p rz y jm o w a ł dodatkow o w każdy  
czw artek  od godz. 16 — 19.

b y ło  e ie  w sp ó ln e  z eb ran ie  w o jew ódzk ich  
k o m ite tó w  o b y d w u  p a r t i i  ro b o tn iczy ch , 
pośw ięcone  an a liz ie  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro ­
do w ej I w e w n ę trz n e j. W y c z e rp u ją c e  r e f e ­
r a ty .  o m aw ia jąc e  z a g a d n ie n ie  o b ro n y  p o ­
k o ju  p rzec iw k o  podżegaczom  w o je n n y m  
w yg łosili t to w  p o se ł B lin o w sk i z ra m ie ­
n ia  K C  P P R  i to w . Z a b o rsk i — im ien iem  
C K  W  P P S .

D y sk u s ja  w y k aza ła  zgodność  s tan o w isk  
a k ty w ó w  w o jew ó d zk ich  P P S  i P P R  wo 
bec  z asa d n iczy ch  za g a d n ie ć  m ięd zy n aro  
dow ycb  i w e w n ę trzn y ch .
tą  U SU N IĘ C IA  i  Z A W IE S Z E N IA  

CZŁONKÓW  P A R T II
K nyziak W ła d y sła w  — koło P P S  przy  

U S D  — u s u n ię ty  z p a r ti i .
C ie śla k  C zesław  — D zieln ica  P P S  G ro ­

chów  — u w ie s z o n y  w praw ach członka  
partii,

..robfcow* w alerpnlu wynosiły 162 |# pr7„ 7kody> 7,amie Wszyytko,
proe. p ł\c marcowych. Przy 6 Pr®®*. co stanie wpoprzek jego drogi. Wa- 
wzrostu wydajności mamy ligóra, który zbuduje szczęśliwą, de 
procent wzrostu płacy. Wynika * mokratyczn%j LudoWą Polskę, 
tego że wzrost wydajności Jest nie 
tylko wynagradzany, ale że Jest 
wynagradzany z olbrzmią nadwyż­
ką.

4 Czwarta sporna 1 niejasna spra­
wa była następująca: Byli lu ­

dzie .którzy mówili, że współzawod­
nictwo pracy doprowadzi do podwyż­
szenia norm. Ruch współzawodnic­
tw a trw a od kw ietnia — a czy nor­
my zostały w  tym  okresie podwyż­
szone? — nie. N atom iast norm y w y­
konane z nadwyżką zostały zapłaco­
ne z  nadwyżką. Tak Jest i tak  nadal 
będzie.

S tu j o r z j j m H  
b a z j j  z a o p a t r z e n i a

5 P iąta sporna sprawa, która w y­
maga gruntownej odpowiedzi po. 

lega na wątpliwościach czy wobec 
złego Jeszcze stanu naszych maszyn 
i narzędzi należy rozszerzać ruch 
współzawodn ctwa pracy? Na tę  w ą­
tpliwość naloty wyczerpująco odpo­
wiedzieć. Wszyscy wiemy, że prze­
mysł węglowy w Polsce nie mial w ła ! ^ ‘dagi. Takie samo 
*nych baz zaopatrzeń a że nie w yra- j p k . S.
biał maszyn gónrczych że korzystał J x w jednym j w drugim wypadku 
z maszyn n :em eck'ch. z tych fab ryk i 1X)dano ie  sk aso w an e  p o łączen ia  na  
niemieckich które znajdowały s ię ! leży 2astąpić innym, tańszym środ- 
główn>. w N adren!i Wszyscy wiedzą, j kiam lokomocji (?).

6 0 ’/, —  robotników fizycznych, 
16*/ł — chłopów,
14V* — pracowników umytlowych, 
10*/» — innych.

Naszym celem jest izerzenie I reali­
zowanie programu *ocjali*fycznego 
poprzez klas? pracującą. W klasie pra­
cującej znajdziemy-ludzi, którzy b ę d ą  
prawdziwymi pepesowcami.

JERZY RAWICZ

Szczecińska PPS dyskutuje
sprauję zagospodarowania

Pomorza Zachodniego
Na * czwartkowym posiedzeniu ko­

misji komunikacyjnej PPS omawiano 
sprawy komunikacyjne Pomorza Za­
chodniego. W dyskusji stwierdzono, 
że linie kolejowe w województwie 
szczecińskim były bardzo uszkodzo-! 
ne i jedynie dzięki wielkiemu wy-1 
silkowi kolejarzy uruchomiono naj­
ważniejsze szlaki komunikacyjne. 
Kłopoty komunikacyjne wpływały i 
wpływają jeszcze w dużej mierze na 
opóźnienie zagospodarowania tych te 
renów. W miarę wzrastania dogod­
nych połączeń komunikacyjnych 
wzrastało i rozwijało się osadnictwo 
i co za tym idzie życie gospodarcze. 
W tym stanie rzeczy dziwne wydaje 
się zarządzenie kasujące niektóre 

zarządzenie o-

że po odzyskaniu N'epod’.og’oSci zo-l Zarządzenia te były szeroko oma- następuje: 
staliśmy pozbawieni możności zaopa-j 
trzenia się w maszyny z tego źródła 
Żeby zaradzić temu rozpoczęliśmy 
wielks pracę stworzeni? własnego 
przemysłu maszyn węglowych W 
tej chwili sam przemysł węglowy 
dysponuje już 11 zakładami fabrycz 
nymi. W przyszłym roku plan inw e­
stycyjny będzie przewidywał na dal­
sze rozszerzenie tych zakładów praw  
dopodobnie 3 miliardy złotych.

nalną gospodarkę środkami komuni­
kacyjnymi. Na tutejszym teranie 
PKS spełnia rolę pionierską.

Zamiaat ograniczać, należałoby za­
stanowić się nad rozszerzeniem ko­
munikacji i zaplanował? połączenie 
lotnicze Gdańsk — Szczecin i do 
Sztokholmu oraz z Zagłębiem prze­
mysłowo-górniczym i do Pragi. Za­
gadnienie to jest o tyle ważne i pil­
ne, że wiąże się bezpośrednio z roz­
wojem portu, importem, eksportem 
oraz tranzytem.

Sprostowanie
W załączonym do wczorajszego nu­

meru „Robotnika" dodatku — w wy­
kładzie tow. Hochfelda p.t. „O ideowe 
oblicze naszej partii", błąd koreklor- 
ski, zniekształcił początek rozdziału 
.Teoria — narzfdiiern planu walki" 
na str. 5, który powinien brzmieć jak

wlane na komisji komunikacyjnej 
PPS, która stwierdziła te  są one 
wręcz szkodliwe dla całokształtu go­
spodarki Pomorza Zachodniego i ak­
tywizacji portu szczecińskiego 

Zdaniem komisji należałoby. Jeśli 
chodzi o oszczędności, nie likwido­
wać oddziałów PKS-u, ale podporząd 
kować je DOKP, co dałoby automa­
tycznie duże oszczędności finansowe 
a  równocześnie pozwoliłoby na racjo

Nie trudno teraz odpowiedzieć, 
dlaczego teoria marksistowska — 
rozpatrywana w aspekcie sytuacji 
międzynarodowej I międzynarodo­
wej walki klasowej — odgrywa 
ogromną rolę. Tylko ta teoria po­
zwała nam zrozumieć to. co się 
dzieje, wysnuć stąd prawidłowe 
wnioski, zdobyć prawidłową p e r ­
spektywę i ustalić prawidłowy piaa 
strategiczny naszych działań.
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Ożywienie 
w połowach
dalekomorskich

W pierwazoj dekadzie październi­
ka powróciły do Gdyni z połowów 
dalekomorskich trawlery „Ławica", 
„Saturnia" i „Kastccia", przywożąc 
łącznie ok. 170 Ł śledzi świeżych 
oraz śledzie soloce 1 rybą blalą. Spo­
dziewane *ą w Gdyni w najbliższych 
dniach trawlery „Deltra" 1 ,.Polesie". 
Do portu rybackiego w Szczecinie 
przybył statek „Pokucie", który przy 
wiózł ok. 115 t. śledzi i makreli. Po 
ukończeniu wyładunku wyruszył po­
nowni* na połowy.

Nowy
numer
„Ekonomisty"

Czy jesteśmy narodem morskim?
Konieczność rozbudowy floty handlowej

P OSIADAMY obecnie 500- jenną. Większość naszych obro’ 
kilometrowy pas wybrzeża tów handlowych z zagrań'cą 

morskiego, 3 włellre . porty, odbywa się drogą morską. Czy 
własną flotę handlową i wo-

Przysposobienie Przemysłowe
jednak naprawdę jeste'my na- 

j rodem morskim? Zdawałoby 
się, że fakt ten nie ulega ż d- 
nej wątpliwości. A jednak...

| Posiadanie długiego pasa wy 
|brzeża morskiego nie decyduje 
! jeszcze o charakterze państwa. 
Był czas w okresie przedroz­
biorowym, gdy Poloka również* 

■ była mocno oparta o wyb zeże

zrozumienie znaczenia posiadania 
szerokiego oparcia się o Bałtyk, 
jednak nie staliśmy się jeszcze na- 
redem morskim w ścisłym lego 
słowa zitaczen'u. Porty ncoze są w 
przenośnym i niemal dosłownym 
znaczeniu Jedynie „oknami na 
świat", przez które na morze spo­
glądamy. nie mogąc naft wyjść I 
cze-uić korzyści z dog 'dnego po­
łożenia, zapewniającego kontakty 
handlowe ł  kulturalne * wszystki­
mi krajami.

- , .  . - . °  ze^ 2 , Z b $ t  s ic z s ip l ) !*morskie, gdy do portów pols- ® "
kich zawijały okręty wszyst- Jab or  m o rsM  
kich państw suropejskich, d  o-  \J I E  wystarczy 
wadząc ożywioną wymianę, i  y wybrzeża i portów, trzeba 
handlową i kiedy nrmo tego wybudować rówrneż flotę h an -! P i e r i r s ? e  S l k c e s i )  
Polska była w grune'e rrerry dlową, mogącą co najm ni-j'

■ W pierw szych dniach pażdz-entł- 
k a  ukaza ł się drugi num er E k o ­
n o m i s t y k w a r t a l n i k a  Polskiego  
T ow arzystw a  E konom icznego. W 

j dziale a r tyku ło w ym  zaw iera on  
j prace prof. E dw arda L ipińskiego,
] prof. S trzeszew skiego , prof. Wacłar 
jtoa Slcrzywana, dra  Zagórskiego  < 
'd ra  K. Secom skiego.

poważnym i pociągającym za' Prof. L ip iń sk i om aw ia  tw króto•  
*nhn k o n ie c z n o ść  Doezvnien:a zadania ekonom ii w  sy stem ie  goepo 

„  r„v, inT O orfw vi ieśli darki ka p ita lis tycznej 4 gospodarki znacznych m westy.yj,  ̂ j -  planow ej. Zw raca uw agę m iędzy  i«- 
zaś dołączymy do tego je ZC C nymt na xolę ,,teorii zachow ania s.ę  
cel właściwy, zadanie budowy j-0ńsum enta“ w  gospodarstuńe plar 
statków —  zwła zcza o w ęk- now ym . Uważa, że teoria  ta, do tych  
szym tonażu, wówczas wyłan a czas zb y t uproszczona, m u si być  
się cały szereg nowych trudno- przepracow ana na nowo , bo prze* 
śu  Komeezna jest przede wsz"- w idyw anie zachow ania sięaścotwu- 
stkim rozbudowa wszystk:ch ga ^ n to  powinno pozostać p ,m ta w o -  
i  • „i , „ : , 4 Vionr, -r k tń _  w ą przesłanką  planu gospodarczego.łęzi przemysłu Ci. zAiego, -  epoC3 planow ania, w  odróżnieniu
rym budownictwo okrętowe gospodarki kapita listycznej, pa
jest merozdz'elnie związane i os.ągnięciu icysok ie j s topy życio-
wyszkolenie licznych kadr in- w ej coraa w ięcej poświęcać się bę-

, żynierów, oraz w ykw al'f kowa- dzie środków  na konsum eję społeca
Tłn-iadonT : nych robotników i marynarzy, ną typ u  właściuyego dla danego u- pOj aa_n , J stro ju . Prof. L ip iń sk i rozpa tru je

rów nież problem at „praw ekono­
m icznych:; w  gospodarce p lanow ej.

państwem lądowym. P o s M a - ^  p S ^ b y  JLB2Z * &S2T73.
ąc dostęp do morza n e potrą- Dziś nawet w portach polskich p .  LA wykonania tok W ’e l u  S krzyw a n  podejm uje próbę srefor- 
lliśmy go wykorzystrć. Z p~r- nasza bandera jest stosunkowo ‘ 3 lJ z3dań czynnika - ■

Uczniowie Szkól Przysposobienia P rzem ysłow ego  p rzy  pracy  
w  hucie „Ł abędy“ (Film, Polski)

tów polskich korzystali prawie 
wyłącznie obcy żesląrze, co w 
konsekwencji przyniosło utra­
tę obszarów nadmorskich i u- 
łatwiło dokonanie rozbiorów, 

j Jakk 'lw iek  dfiś liarze związki z 
( morzem są silniejsze niż w każ­

dym z  okresów minionych 1 po 
siadamy rzecz laoźe najważniejszą,

j  .w , . - .—    . . .  SKTzywan pouejm uje  uyę aio/w ,-
-----------  czynnika najważniej- m u iow am a pew nych  zasadniczych

rzadko w :dz;ana, co oznacza, ■ szego, elementu ludzkiego chęt tw ierdzeń w  teorii ekonom ii.
Dr, K, Secom ski rozw aża poszczą

>* ł

Uwagi na marginesie
trudności gospodarczych Francji

żę w obrotach towarowych z . nego do pracy i zdolnego do ( ___________
zagranicą zdani jesteśmy n i 1 -uzupełnienia dających się od- gólne ty p y  gospodarki planow ej l 
konieczność korzystsna z u - ' czuć braków posiadamy pod ich cechy charakterystyczne. Obok 
sług obcych przeds'ęb:or~tw dostatkiem i na tym musi być uw ag m etodologicznych au tor prza- 
okrętowych. W roku 1938 oparty program rozbudowy si- Pro " ;';Sa k ilka  porów nań dotyczą- 
przeładunek towarów w p-r- fy morskiej Polski. Z prac wy- 

i tach Gdańsk-Gdynia wvn'ósł mienionych wszystkie niemal 
' 16.301 tys. ton, polskie statki ZOstały ‘ już zapoczątkowane, koordynow ania  
natonrast przew ozły łą cz n i chociaż niekiedy w rozmiarach vlanowanym,
1.256 tys. ton. Różnica została bardzo skromnych, 
zafrachtowana na obeveh jed-j w  ^  templc

Prasa nasza raz po raz podaje wia­
domości o trudnościach gospodar­
czych Francji. Z wiadomości tych »Y- 
»ika, że kraj ten odczuwa powauie 
braki żywnościowe, że n e widzi 
przed sobą innej drogi, jak zwracanie 
Cię o pomoc dolarową do Stanów 
Zjednoczonych. Czytamy ndajedno- 
Łroioip. że ceny francuskie wznoszą-: 
się t  coraz 'więkhzą szybkością, co 
Jest powodem zmniejszania się zarob­
ków rzeczywistych klasy pracującej 
Nieuniknionym następstwem taiuego 
stanu rzeczy 6ą zatargi m ędzy śT«rta 
tern pracy, a pracodawcami, kończące 
się częstokroć szkodliwymi dla cało­
ści tycia gospodarczego strajkami. W 
obliczu tych faktów narzuca się py­
tań e: czy trudna sytuacja gospodar­
cza. w jakiej znalazła się Francja, po 
wstała na skutek działania czynników 
od niej niezależnych. W pewnej mie­
rze jest tak niewątpliwie, z drugie i 
jednak strony, jak na przykład stwier 
dza „Economist", nie sposób oprzeć 
eię wrażeniu, że wiele z obserwowa­
nych ujemnych objawów wynika * 
nieudolności i braku zdecydowanej 
linii wytycznej administracji gospo­
darczej tego kraju.

T o d s la u o u j e  t r u d n o ś c i
Zasadnicze elementy, powodujące 

ie  Francja coraz bardziej oddala eię
cd punktu równowagi gospodarczej, 
to — narastająca Inflacja i rosnący 
deficyt bilansu płatniczego.

Czynniki inflacyjne objawiają się w 
rosnącej nieustannie emisji biletów 
bankowych (od r. 1938 obieg bank­
notów wzrósł sześciokrotnie, a w po­
równaniu z rokiem ubiegłym o 15% 
— do 6umy 840 mild, franków oraz 
w równoczesnym stałym wzroście 
can (w ciągu ostatnich czterech mie­
sięcy ceny hurtowe wzrosły o 18%, 
detaliczne — 28»/»). Francuski plan 
gospodarczy tzw. plan Mo itr, eta prze­
widywał, że począwszy od roku bie­
żącego osiągnie się równowagę bud­
żetową — tymczasem należy sie spo­
dziewać niedoboru co najmniej w wy 
sokości 100 mild. fr. (przy ogólnej 
inasfle wydatków 650 mild. Ir.).

TrudrAści płatnicze w stosunkach | spożycia. Tymczasem 
z_ zagranicą wynikają ze stałego tjem j 
nego salda obrotów towarowych j 
Wielkość importu utrzymywana jest j 
na ogól w ramach planu, eksport na­
tomiast pozostaje na niewystarcza­
jącym poziomie. TruA ości eksporto­
we wynikają nie tylko z zasadnicze­
go braku towarów eksportowych, ale
— co gorsze — ze zwyżki kosztów 
orcdukcji i-cen w wyniku czego pro 
dukty francuskie stają się zbyt kosz­
towne dla wielu odbiorcow.

B *  K w ę g la
Na rynku wewnętrznym — czynni-

aparat rozdziel 
czy zawodzi niemal na * całej Unii. 
Przykładem niech będzie sprawa u- 
stalania cen: Ceny pszenicy ustalono 
na poziomie czterokrotnie wyższym 
od przedwojennego, podczas gdy po­
zwolono na kilkunastokrotny wzrost 
cen mięsa, czy masła.

nostkoch i zrozumiałe !e"t, ż 
usługi te, nlezwvkle kosztowne, 
stnowiły noważną pozycię w 
naw -m  bilansie płatnkzvrn.

W roku bieiacvm przeładu­
nek naszych portów os'agr'e 
prawdopodobnie okcło 12 mil 
ton, w ezvm udzwł Drcce“to- 
wv nasz'’ch statków nie odbieg 
nie zb'Ttn’o od cyfr przed wo-

cych kc: zyści i s tra t w yn ika jących  
z gospoda, ki kap ita lis tyczne j i go­
spodarki planow ej. O m awia spraw ę  

w  gospodarstw ie  
planow anym , planów  producenta  I 
konsum enta , k ry te r iu m  rentow no - 

uruchamiane zagadnienie cen, płac, pieniądza
kredytu . Ilość poruszonych temar

je n n v c h .  Zakończone o s* a tn 'o  
j przejmowanie 19 statków z od~

, - -  ‘ rirwirr,-iinnr-eh  1
i W wyniku podobnego układu cen 
rolnicy ukrywają pszenicę (karmiąc 
nią bydło) pcdczas gdy artykuły pa­
szowe... spożywane są prretz ludzi 
(chleb piecze się z kukurydzy).

Błędne ustalanie cen połączone z 
niezręcznym aparatem dystrybucyj­
nym, prowadzą do rozkwitu .czarnego 

kiem hamującym rozwój produkcji ! rynku" czy też: <Jo faktycznego b ra -1 
francuskiej jest w pierwszym rze.dzie ; reglamentacji, co mmło miejsce j T r u d n O Ś C I
brak węgla. Gospodarka francuska  ̂na edemku artykułów te.cstylnyc , jr  i i s i  D t l  p r z e T W J ir łę Ż W Ć  
dostosowana jest do żużycia r o c z n e -  wobec odmowy kuocow stosowania «
go 70 milionów ton węgla. W roku się do zarządzeń. Komisja, powo.ana r j  p A f tS T W  b a ł ty c k ic h  P o l-
ubienlvm zużycie wyniosło j e d y n i e . ^  zbądania niedociągnięć evstemu | Z j

szkodówań powo'ennvch i za- 
kunv dokonśne w ciągu roku 
zwiększvłv w wydatny snosób 
na«zą morską flotę handlową, 
tak że rok przys^lv zaznaczy 
sie nowsżnymi osiągvi'ę‘iami, 
jednak wzmagaiace sie obroty 
postawią też nowe wymagania.

są i wyponażane w potrzebny jesj bardzo w ielka , tak , ie au- 
sprzęt stocznie, utworzone zostary ^  g [conieczności w pr0s t  tra k tu je  
szkoły morskie różnego typu, nie- niek t6re stosunkow o pobieżnie. 
dawno zaś przystąpiono do odbu-
dowy fabrvki maszyn ckmtawych N a tem a t bardzo specja lny pisze  
w Eiblogu. Stocznie, prócz prac re- natom iast dr. J. Z agórski w  arty.cu  
raontowych, podjęły już budewg 1? pt. k o s z t y  krańcow e a produk- 
mniejszych Jednostek, w szczegół < a, op tym a lna  , rozpatrując to  za- 
ności zaś naibnrd lej w tej chwili gadnienie w  ska n  gospodarstw a na  

• v i i, i ku- ’ udowego co je s t ujęciem  stosunko-potrzebnych rudoweglowców i ku  ̂^  w  polemice z ekonom i-
trów rybackich. stam i za  granicą, autor rozw ija
Naiwiększym., bcdaj„ utr-udr własne poglądy- Sprowadzają

pieniem w realizow ani pro- *'e one dc n M g p * ,* * ,*
. . . . j  4 .o p tim u m  społeczne produkcji ostefrgramu morskiego jest dający ’ ‘ „natn„ir atKgeat.

odczuwać brak fachowców,się

ska ma na raz!e naimniei-
50 miln. ton. Plan na rek bieżący I reglamentacji podkreśliła koniec2 - SZą  flotę handlową, n;e odpo- 

64,5 miln. ton rość rozbudowy aparatu kontroli, je- j w ja(j a j ą Cą a n j naszvm  pot^ze- 
dnocześnie jednak trudność, ! bom> an i m o żliwoŚC:om . Po­
towe pociągnęły za sobą dalsze ogra . ^  n a jm n ie i  p --ą - ic k r 3 t .

1 nego zwiększenia ogólnego to-

orzewiduje spożyć1 e 
(z czego Import 11,5 miln. to<n).

O ile krajowe wydobycie węgla 
osiągnęło poziom zadowalający, — 
o tyle wykonanie planu importu nie 
orzebiega pomyślnie. Przed wojną 
Francja importowała około 23 miln 
ton węgla, oczywiście z krajów euro- 
oejskich — w roku ubiegłym przy­
wieziono 10 miln. ton z czego poło­
wę z USA. O ile zważymy, że wę­
giel amerykański droższy jest od eu­
ropejskiego już, w momencie ładowa­
nia go na okręty w ]>ortaeh (następ­
nie dochodzą koszty transportu), — 
zrozumiemy jak ważną sprawą jest 
dla Francji odzyskanie europejskich 
dostawców węgla.

niczenie istniejących organów
trolnych. W ydaje się tymczasem, że . . . .
trudności Skarbu francuskiego wyni- i nazu n ie  da s ię  jednak 
kaja raczej z niedostatecznych przy- J Urzeczywistnić, n ’6 
chodów Oszustwa podatkowe raz-

B]ę<7j) i ich następslu a
Analizując naszkicowane powyżej 

fakty, fachówa prasa francuska i bry 
tyj ska ostlo krytykuje niektóre z za­
łożeń francuskiej polityki gospodar­
czej. W warunkach głodu towarowe­
go .czynnikiem mogącym działać ha­
mująco na presię inflacyjną byłaby 
sprawnie działająca reglamentacja

przestrzeoiają 6ię coraz bardzie;, 
przybierając nieraz cyniczne wręcz 
formy.

Dziedzina handlu zagranicznego 
jest przedmiotem równie ostrej kry­
tyki. Podkreśla się, że przywóz ma­
teriałów produkcyjnych i inwesty­
cyjnych ulega stałej redukcji na ko­
rzyść artykułów konsumcyjnych. W 
ten &pocób Francja obciąża swe kon­
to z zagranicą nie zwiększając jedno­
cześnie sweao pctencjału gospodar­
czego. Zagadnienie to ujmuje lapi­
darnie jeden z ostatnich numerów pi­
sma „La tribune des Nations" etwier 
dzając między innymi, że w dzisiej­
szym układzie stosunków Francja 
trad  swą niezależność gospodarczą 
w zamian za miskę kukurydzy.

zostanie w tedy , gdy społecz­
ne krańcow e użyteczności każdego  

b r a k ,  k tó r y  w  m ia r ę  n a r a s ta -  ( lh r a  będti rdw ne społecznem u  
n ia  n o w y c h  z a d a ń  b ę d z :e  s ię  z j  >Sztow i krańcow em u produkcji 
k a ż d y m  ro k ie m  p o tę g o w a ł i w  j ,/ch dóbr". To zaś uw arunkow ane  
p rz y sz ło śc i z a d e c y d u 'e  o os ą g  będzie w edług dra Zagórskiego  
n ię c iu  lu b  m e o o w e d z e ru u  z a -  zrów naniem  się ceny z  kosztam i 
k r e ś lo n y c h  p la n ó w . przecię tnym i pi zedsiębiorstw a.

n r n h V -   ̂ w  o sta tn im  a rtyku le  prof. Cz&- 
R ozW śąza n  e m  g  J  ,  sław  S trzeszew ski om aw ia zagadnie  

m u  s ta ła b y  s ię  sz e ro i p uprzem ysłow ienia  Polski bada?
la n a  ro z b u d o w a  te c n n  Rl -^c ^  ^ Qje  ̂ niezbędnie e lem en ty  do
g d a ń s k ie j ,  d o  ro z m ia ró w , k tó r e  0SiąffnięCia tego celu ja k . za ludni 
b y  p o z w o liły  n a  n ie o g ra n  cza- n  e  » stru k tu rę  zaw odow ą ludności, 
n ie  m ie js c  d la  n o w o w s tę p u  ą -  zasoby surow cow e i s tosunki kapi- 
cy c h . O c z y w iśc ie  n ie  je s t  to  za - talow e. Pracę tę  m ożna  właściw i*  
g a d n ie n ie  ła tw e  do  ro z w ią z a -  zaliczyć do typ u  opracowań histo-
n iu  ie d n a k ż e  tn :d n o '-c i  is tn ie -  ty czn ych , bo om aw ia ona zasadni- n ia , je d n a k ż e  tru a n o - .c i is tn ie -  ^  sagadnienia p oIski przedioojen-

sz y b k o  ró w n ie ż  n a  k a z d ym  no  X n e . A rgum entac ja  na p rzykład  o k o
m o ż e m y  w sz ę d z ie  s ą  sz y b k o  p rz c z w y c -ę  industria lizacji k ra ju

te ż  n a 'r a z i e  m v ś l - ć  o t - m ,  a b y  ż^n e - z w y ją tk ie m  te g o  w ła „ -  j3St juS m 8 ia i  nieaictualna.
w  Drzec:agu k i lk u  l a t  d -  ó w - n ’e > najw ażniejszego o d c in k a . ,  D zM  rccenzy z  ekonom icznych
n a ć  m ń c tw n m  ia k  S"W 3 U m o ż liw ie n ie  s tu d ió w  ja k  n a ; -  rjyd a w n ict w  kra jow ych  i now szych

N nrw pcria  k tó r e  w ię k s z e j ilo śc i S tu d e n tó w  je s t  publikacji zagranicznych zosta ł o-
o d ’s e te k  ’ l a t  ro z b u d o w y w a n y  z re sz t!ł  p o s tu la te m  b a rd z o  becnie rozbudow any w  porów naniu

wymaga 
w sto z- 
albo też 
zakresie, 
da się

swa potęgę morską.
Zwiększenie floty 

albo zakupu statków 
niach zagran cznych. 
budowy we własnym  
Rozwiązanie pierwsze 
tylko częściowo urzeczT w rtnić  
tak ze względu na brak dewiz, 
jak też z nowodu prze dążenia 
wszystkich stoczni zamówienia 
mi. Pozostaje budowa nowych 
iednostek w stoczniach k^a o- 

. wych, poważnie zdewastowa­
nych w czasie walk. Prz^wró-

skromnym w porównaniu do  z num erem  p ierw szym . 
wagi zagadmenia, gdyż prlega Zam ieszczone p rzy końcu num eru  
na oddaniu do użytku pownej spraw ozdania Polskiego Tow arzy- 
ilości obszernych sal wykład O- k ic a  E konom icznego dają  obraa 
wych i budowy kilku  domów działalności te j in s ty tu cp  Na spe- 

' 1 J  , .„u  c ,,™ ,, v,~ +„», „oi c a ln e  podlcrcśleme zasługuje fa k t  
akadem.Citich. Sumy na t n - zyw ej  działalności oddziału war- 
wydane stanowiłyby zal dw e szaw skiego, m ającej sw ój w yraz w  
drobny ułam ek ogólnych in- d u ż e j  uczbie w ygłoszonych tu  refa- 
westycyj morskich. \ ra t6w.

P. T. cenie im pełnej zdolności wy­
twórczej jest już zagadnieniem

M. M. J. K.

O b w ie sz c z e n ie
Wydriiił Xwaterunkuwo-Budowlany D.O W. I ogłasz* licytację n* sprz*- 

d s i  zburzonych budynków wojskowych zakwalifikowanych do rozb-órki, 
A znajdujących się w l^omży i w Czerwonym Borze.

Budynki podlegające licytacji wskaże na m ejscu Administrator Budyn­
ków Wojskowych w Łomży ui. Legionów Nr 55.

Licytac ja odbędzie się w dniu 4 listopada 1947 r. o godz. 9.00 w Łomży 
;nl. Legionów 55) w Administracji Budynków Wojskowych.

Zgłaszający się do licytacji winni złożyć przed Komisją kaucję w wy- 
' o k o 2 proc. cd ceny wywoławczej sprzedawanych obiektów w dniu
, , 15429licytacji, _____

0 3 } szettie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chociinska S3, II piętro, ogłasza przo- 

tars nieograniczony na w ykonane instalacji wod., kan. i gazowej w bu 
dynliu przy ui. Doinej Nr 36.

’ ę f e.rły należy składać do dnia 30.10 1947 r. dc godz. 8 w Warszawskiej 
Dyrekoj* Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

BI ■'' -'-i informacji ndzi-da Wydrinl Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 
Nr 35, 11 piętro, pokój Nr 3, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 
„ rzymai’ ślepe kosztorysy oral warunki przetargowe za swrefem kosztów 
.  zł 150, ,3M2a

Państwowa FatiryKa P n ew /słu  Loiarskiego Mr 11 „Orzeł*'
w MYSŁAKOWICACH 

(dawn. T a  r  o ft a k), pow. Jelenia G il i

przyjmi* n a t y c h m i a s t :
1) Rutynowanego KSIĘGOWEOO (samodzielnego), obeznanego a księ­

gowością przemysłową i jednolitym planem kont.
2) KSIĘUOWEGO z wykształceniem średnim i praktyką W przemyśle. 
Wynagrodzenie według siatki płac w przemyśle włókienniczym.

Mieszkanie i wyżywienie zapewn one.
DYREKCJA 

P .Z .P .L 11. ne t t  „O RZEŁ*- 
13329 w Mysłakowicach, pow. Jelenia Góra

.liaiueic

ZAKłiDY MECHAHIDZNE
ODLEWNIA METALI I ŻELIWA 
WYTWÓRNIA ODWAŹNIRÓW

Szczteis-fioIt stHG,e l . 15.  Telonny: 2571,2B2?

i 3420

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska dyrekcja Odbudowy Chociinska 35, II piętro, ogłasza parze 

targ nieogrfln czony na wykonanie instalacji kanał, i wodoc. przygotowanie 
wody ciepłej i gazu w frontowej części bud mieszkalnego przy Al. I Armii 
W. P. Nr 11.

Oferty należy składać do dnia 31.10 1947 r. do gedz. 9 w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W D. O. ul Chociinska 35 
II piętro, pokój Nr 8, w godz od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów. 13427

C E N T R A L  Jl
MATERIAŁÓW

BUDOWLANYCH
ODDZIAŁ STO ' TCZNY

W A R S Z A W A ,  ul J A S N A 1 0

Ci>

Posiada stale m własiiyclt magazpacfi ffiatariały buiJewląne. jak:
cement, deski., terrakotę, dachówkę, wapno, gips 
ton, kredę i inne jak wodociągowo - konalizacy nc , 
okucia budowlane oraz KUCHENKI GAZOWE 
NIEZBĘDNE W KAŻDYM GOSPODARSTWIE 
DOMOWYM, SZCZEGÓLNIE W OBECNYM 

OKRESIE.
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Nr. 288 .ROBOTNIK* Str. 5
Wyścig procy
n a  terenie
irojeujództuja
warszawskiego

Na czołcwe m iejsca w trzecim 
•tap la  żyrardow skiego W yścigu I'M- 
ey  w ysunęła at«> Halina M odzelew­
ska, pracow nica w ydziału pońeznaz- 
n łcreoo Państwow ego Zakładu W łó­
kienniczego. k tóra oslannata 223,2*/* 
nonuv, 18 letnia Kawecka aktywist- 
ka kola fabrycznego Z. W . M., pra- 
enjąc w w ydziale tkackim  P. Z. W., 
w yrobiła 190*/i norm y. Zenon Jarosz 
t  OM TUK osiągnął 178,3*/s normy, 
Tadeusz Solarski — 174,2“/« i Szcze­
pan Bo der — 167,5“/« normy. W yścig 
w Państw ow ych Zakładach W łókien­
niczych objął 1.100 m łodzieiy robot­
niczej, z których 92*/s przekroczyło 
norm y produkcji.

N ajw iększa od chw ili w yzwolenia 
— produkcja tych zakładów  Jezt prze 
de wszystkim  zasługą m łodych ro ­
botników  OM TUR-OWCÓw I ZWM- 
owców, inicjatorów  i organizatorów  
szlachetnego wyścigu pracy m lodite- 
*T-

Arteria „W-Z" zmieni oblicze
Budowa tej magistrali będzie 

egzaminem sprawności organizacyjnej

stolicy

/ ''O R A Z  więcej mówi się o  m U lza-jO  uzgodnienie przyszłej współpracy ii  Rozpoczęcie budowy nie może spo 
eji nowej przelotow ej arterii WZ, j uniknięcie zahamowań i trudności, ja- j wodować przerw  w ruchu. Rozwiążą- 

projekcie k tórej pisaliśmy paro- i kle mogą powstać w życiu w ielkiego; nie tego zagadnienia, zwłaszcza w re­
jonie ul. Senatorskiej i Miodowej jest 
sprawą zasadniczej wagi, N it można 
dopuścić do odcięcia Żoliborza i zer­
wania łączności Żoliborza z Powiślem. 
Niezależnie więc od budowy w odpo-

że objęty pracami przy budowle ar­
terii, sieć gazowa i w tym rejonie mu­
si być przebudo'- ana.

Pewne kłopoty są z siecią telefonicz­
ną.

K r e d g t p  t r z e b a  
o t w o r z y ć  n a t y c h m i a s t

Ponieważ uzyskanie ich w terminie 
jest często nieosiągalne dla poszcze­
gólnych instyłucyj, postawiono wnio­
sek, aby rozwiązaniem tych trudności 
zajęła się Naczelna Rada Odbudowy 
W arszawy.

Podkreślono również konieczność 
jak najszybszego otwarcia kredytów

krotnie, Jak  wiadomo, projekt trna.v j m iasta ze względu na to, iż trasa  ar 
opracowany prze* Zjednoczone Praco terii przecina szereg newralgicznych 
wnłe Architektoniczne, rozpatrywany , punktów organizmu stolicy, 
by! ostatnio w  Min. Komunikacji. Zo . 
stał on w zasadzie zatwierdzony. Dro- . C l a p p
bne popraw ki, k których najistotniej-j Prace przy budowie arterii — oświad , wlednich punktach przepustów  d li ru 
**ą jest zalecenie Uzdy Technicznej czył <Jyr. WDO tow. inź. Slernel — j chu koniscznośclą staje się przyapie
Min. Komunikacji sugerujące przepro | rozbijają się na 4 zasadnicze etapy: Uzenie budowy skrzyżowania t r a s y i sj przezwyciężyć kierownictwo b u d o -! mu prac.
wadzenie tunelu na niższej niż p ro jek - ' 1) roboty ziemne (bez prac przy tu -j Północ — Południe z trasą Wschód — i wy są wielkie.’ Przeprowadzenie «ych i Posiedzenia, na których już omawia-
tuje się głębokości, nie wnoszą zasad nelu), które mają być wykonane w j Zachód (rejon pl. Bankowego), a n a - ' praCi p rac bardzo skomplikowanych, [ ne będą szczegółowo zamierzenia po-
niczych zmian. j czasie od marca do października 1948 jstępriie przedłużenie ul. M arszałków- jest uwarunkowane otrzymaniem przez szczególnych instytucyj, wyznaczona

W związku z tym w W arszawskiej roku, 2) roboty tunelowe (rozpoczęcie | skiej. . „ .
Dyrekcji .O dbudowy, pod nadzorem j zimą rb. — koniec połowa 1949), 3) be- j Na ul, Miodowej projektow ana tra

jak  wynika z zacytowanych wypo- na ten cel. gdyż termin wykonania ca- 
! wledzi trudności techniczne, jakie m u -; łości jest krótki w stosunku do ogro-

którsj będą roboty przeprow adzane,! tonowa' konstrukcja tunelu (maj 1948 
odbyła się wczoraj wstępna konleren- j r. do jesieni 1948 r. i od marca do 
cja przedstawicieli poszczególnych in* czerwca 1949 r,), 4) zasypywanie tune- 
stytucyj 1 przedsiębiorstw miejskich, i lu (czerwiec 1948 r. z przerwą zimową, 
zainteresowanych w budowie, Chodziło I do czerwca 1949 r) .

Wszystkie te prace mają ścisły zwią-

Rozpoznano na zdjęciach
35 hitlerowskich zbrodniarzy

zek z budową mostu Sląsko-Dąbrow 
skiego, którego montaż konstrukcji 
stalowej ma być przeprowadzony w 
okresie od lipca 1948 r. do lipca 1949 r.

W wyniku dyskusji, w której glos 
zabierali m. in. przedstawiciele Wydzia 

w lu Techniczno-Budowlanego Z

sa trafia na potężny kolektor kanali­
zacyjny. Przebiegająca w rejonie b. 
mostu Kierbedzia, magistrala wodo­
ciągowa, doprowadzająca wodę na Po­
wiśle, musi być odpowiednio zabez­
pieczona. Powstaje więc konieczność 
przebudowy Sieci Wodociągowej na 
tym Odcinku — oświadczył dyr. W o -' 
dociągów — Foltański, 1

— Trzeba będzie przebudować część 
przewodów gazowych — oświadcza 
dyrektor Gazowni, itiż. Kobos — zwla- 

M .,1 szcza magistrali, doprowadzającej gaz 
budujący się most

zainteresowane instytucje potrzebnych zostały, co 6 tygodni, 
materiałów. i

iRs)

Lusirełony wykryli
milionowe nadużycia podatkowe

W W arszawie zakończona została li, iż byl on SS-rottenfuhrerem
„rew ia" siedmiuset zbrodniarzy nie- Oświęcimiu i członkiem oddziału p o - ; Dyrekcji Wodociągów I Kanalizacji,! na Pragę przez
mieckich, których fotografie Główna litycznego. Poza tym wstawił się okru*! Gazowni okązuje się, te  zasadnicze Sląśko-DąbrowSkl:
Komisja do Badania Zbrodni Niemiec- j cieństwęm w zakładach Union Werk?, jkłopoty nastręcza: 1) problem kom u-| Ponieważ część przewodów gazo- 
kłeh w Polsce wystawiła w dwóch » e -! gdzie bil I katował robotników poi- 1 nikacji, 2* przewody gazowe. 3) sleć .w ych  do śródmieścia biegnie przez od- 
riach w gablotce BOS-u (Hotel Polo- j skich. 1 wodociągowa, 1 cinek ul. Wolskiej, który zostanie tak-
nia). w  ciągu trzech miesięcy 50 osóbj — , „ —   „  — .—    .....................................  — ——..——- — -  — ------ — — —  ------
rozpoznało i zdemaskowało 35 zbrod­
niarzy, którzy w połowie listopada 
Staną przed N ajw yższym  Trybunałem 
N arodowym  w Krakowie.

M. in. dostarczono miażdżących do­
wodów winy przeciwko K. Mullerowi,
SS-raportlOhrerowi w Oświęcimiu, któ­
ry był Blokfflhreretń na osławionym 11 
bloku — bloku śmierci. Milllera zdema­
skowały cztery osoby, składając zgod­
ne zeznania, iż poza organizacją m or­
dów, własnoręcznie pozbawił on życis 
100 osób.

Do obszernej kartoteki Kalisćha do­
szły jeszcze zeznania kilku osób, na­
świetlających jego rolę, jako jednego 
z głównych likwidatorów, getta lubel­
skiego w marcu 1 kwietniu 1942 roku 
Według zeznań innych świadków, Ka- 
lisch zabijał własnoręcznie z rewol- 
weru więźniów w M ajdanku i Lubli­
nie.

Świadkowie nakreilib  rów nież.h istć

Annopol -  dzielnica zapom niana
Setki rodzin robotniczych mieszka

w najgorszych warankach
wt W32 rozpoczęto realizacją 

p lr a u  stworzenia dzieln icy  ro ­
bót,n icaej'w  W arszawie. Leżący na pe­
ryferiach Pragi Annopol zabudowany 
został mrłyrai, dwurodzinnymi dam ­
kami. Robotnik mógł po pracy odpo­
cząć, odetchnąć świeżym powietrzem 
chociażby przy zajęciach we własnym 
ogródku. P iękne to b y ły  plamy...

A d z iś?

A NN O PO L — to bolączka Pragi, to 
ząp rano: aria dzielnica, k tó re j stan 

rlę działalności Filipa Riedingera. k tó -! d.rrćoHiie woła o niezbędną poprawę.
ry wysyłał na śmierć transporty: 2y 
dów z Rzeszowa. Jeden ze świadków 
stw lerdia, Iż Rledinger jednego z jeń­
ców rosyjskich, zajętych przy budowie 
drogi, kazał wrzucić żywcem do m a­
szyny, produkującej cement.

Fotografia zdradziła równie* L. Czy­
l i .  Zgłaszający się Świadkowie zezna-

W domach w większości zntezezoziych. 
pozbawionych zewnętrznych ścian i 
dachów gnieżdżą etę całe rodziny. — 
Szczeliny zatyka się papierem , okna 
zabija deskami. Kanalizacja — n ie­
czynna. Światła «ie ma. W ciemno­
ściach dzieją 6ię rzeczy i sprawy, dzię 
ki którym powiedzenia „ten z Annopo-

Z sali koncertowej

Filharmonia-Instytut F.Ghopina
17 październiko 1849 r. umarł w  

w  Paryżu F ryderyk  Chopin. IV zwtąz- 
ku * powyższą rocznicą zarząd FU- 
harmonii W arszaw skiej zorganizował
koncert eymloniczny, na którym  sosta- 
ty  wykonane dwa koncerty fortepiano­
we Szopena. Oba le koncerty ma/ą po 
krew ny styl, gdyż oba należą do 
wcześniejszych dzieł mistrza. Koncert 
f  m oll komponowany byl w  1829 r. 
(w ydany w 36 r.), zaś e moll pisany 
byl w  1830 (drukow any w 33 r.j. Daty 
wydania dzteł zadecydow ały  o mime* 
rac/i, Oba koncerty należą do na f‘ 
św ietnie/szych dzieł literatury forte­
pianowej i zajm ują w  twórczości 
Chopina b. poczesne miejsca. W  na- 
wtasie dodam, te  Chopin należał do 
w yjątkow o skromnych i krytycznych  
autorów, skoro w liżcie z 1831 r. pi- 
sał, ie  wie ile mu „niedostajeH / jak  
daleko mu do „sprostania którem u• 
kolw iek ze wzoróuć'. D zisial ta i  my 
wiemy, ie  wonczas 20-letni Chopin 
by? najw iększym  spośród żyjących  
m uzyków .

Koncert f  moll odtw orzył J. Ekter, 
zaś e m oll R. Kaczalskt. A czko lw iek  
J . Ekter jest planistą o wiele m łod­
szym  od R. Koczalskiego, to jednak  
jego nazwisko jest w Warszawie bar­
dziej znane t dlatego ty lko  pisać będę 
ty lko  o R. K ocialskim . R. K oczalski byl 
swego czasu „cudownym dzieckiem " . 
później osiągnął w  Europie w ielką I 
zasłużoną sławą. Pest to planista wy-

W płaty
n a  p o m n i k
I. Daszyńskiego

Tow. K. Rusinek -  10.000 zł.
Tow . ppłk . T . Z akrzew ski — zło ­

tych  2.000.—

soee kulturalny , Technikę fortepiano­
wą ma b, starannie opracowaną i w y­
kończoną, mechanikę palcową b. so­
lidną i ne zawodną. D zięki pow yższym  
danym oraz b. dobrej i celowej peda- 
lizacji gra jego jest przejrzysta, w y­
tworna i przekonywująca. Oprócz kon­
certu e moll w ykonał bez zarzutui 
nokturn i walce Chopina.

Orkiestrą kierowali T. W ilczak i 
M. M ierzejewski, którym  wdzięczni 
jesteśm y za podniosłe wrażenia a r ty  k„ IjAw y  K h T m  wyjątW m

l i  ,
nic, W miesiącu czystości, kiedy s ta ra  
MO «ię nadać dzielnicy możliwy wy- 
tfl<Vd, usunięto śmiecie, wybielono nie­
które ściany, I to wszystko. Dzisiaj 
Annopol powrócił znów do swego za­
niedbanego wyglądu.

Kto winian?

Ą  DMIN1STRACJĘ Annopola pree- 
jął od W ydziału Opieki Społecz­

nej W ydział Adm inistracji Nierucho­
mości. Dotychczas niestety, nie uczy­
nił nic konkretnego w kierunku napra­
wy opłakanych Warunków. Niektóre 
domy pozbawione są adm inistracji, bo 
urzędnicy zapewne w obawie przed od 
pówledziałnośclą po prostu — znik­
nęli. Innych administratorów należa­
łoby usunąć Na załatwienie najflle- 
zbędnlejazyćh potrzeb wyasygnowano 
mizermt kwotę 100 tyu. zł, które » -  
e ta ły  wydane lecz konkretnych osiąg' 
nJęĆ dotąd nie widać.

Starostwo Grodzkie i Rada Dzielni­
cowa Pragi — Północ m ają związane 
ręce Na wnioski, złożone w ty oh epra 
wach do M iejskiej R ady Narodowej, 
dotycibcza# brak odpow iedzi C zekają 
one być może W biurkach na Załatwie­
nie.
P  RAGA znajduje etę w tńeniu lewo 
*  brzeżnej W arszawy j radni dziel­
nicowi tw ierdzą, te  traktow ana je*' 
przez Radę M iejską po macoszemu 
Spraw a Annopola jest niezwykle p a lą ­
ca. Należy usprawnić administrację,

należy dać zaniedbanej dzielnicy przy 
najmniej światło, kanalizację i wodę. 
W arunki, w jakich tam żyją ludzie *ą 

posiada specjalnie ujem ne z n ac zę - jnW tylko najlepszym  podłożem dla
rozwoju wszelkich chorób, *1* sprzy­
jają  moralnemu zepsuciu mieszkań­
ców. Rozrywki kulturalne — to tylko 
objazdowe kino, któte także zjawia 
się rzadko.

Annopol jest dzielnicą robotniczą i 
nie może być dzielnicą zapomnianą.

(D anj

Proca lustratorów  społecznych przy 
nosi coraz lepsze wyniki. W  osta t­
nich dniach w W arszaw skiej Hurto­
wni W łókienniczej przy ul. W spólnej 
50, w ykryto 290 koszul, w artości po­
nad 600.000 zł/, nie w pisanych do kar 
toteki tow arow ej. U stalono, iż róż­
nica między zeznaw anym  prze* kup­
ca obrotem, a faktycznym  wynosi za 
przeciąg kilku m iesięcy 13,900.0O0 zł-

W  sklepie Jubilerskim St. Miecz 
ntkow skiego przy ul. M arszałkow ­
skiej 8? lustratorzy  stw ierdzili, iż Hr 
ma nie prowadzi raportów  kasowych 
i posiada nieuwidOCznione W księ- 

1 gach precjoza, k tórych pochodzenia 
nie um ie wytłumaczyć.

Przeprow adzona w pracowni jubi­
lerskiej K. Dziubińskiego pra ^ d llc y  
żuraw iej 29 lustracja  w ykaW ła. l i  
pow ażniejsze zam ówienia ni* były  u- 
w ldaczntane w książce zam ów ień, e 
W pisywano do niej tylko roboty dro­

bniejsze. Na podstaw ie rachunków , 
jakie  w ystaw iał Dziubiński awolm 
klientom • jubilerom , podwyższono 
mu podstaw ę w ym iaru podatkow ego
za 9 m iesięcy r. b. o 2.700 000. *1.

im

Sąd Okręgowy, Wydział Karny w
Zamościu, na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1
r

Sąd O kięgow y, Wydział K arny w 
Zamościu, na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1 
f D ekretu ZLdnia 17 październik* 1946 
r. (Dz. Ust. R. P. N r 59/46) ogłasza 
o  wszczęciu postępowania sądowego 
przeciwko Feliksowi Szypefowi, s. Le­
ona i Leokadii, urodź. 18 sierpnia 1915 
r. w Toruniu, zamieszk. w Zamościu. 
(K. 459/S/47). Każdy, komu Jest w ia­
domy pobyt oskarżonego Fełikia Szy- 
pera, winien powiadomić o tym naj-

1 Dekretu z dnia 17 października 1946 j Posterunek MtflCji Oby w a teł-
r. (D*. Ust. R. P. N r 69/46) ogłasza s*,e) ce!em *,rm U ?w*nl* 

wszczęciu poatępowania sądowego
przeciwko Janowi Welczowi, ł  Jana 
i Katarzyny, urodź. 8 maja 1913 roku 
w Olszy, gm. tejże, powiatu biłgoraj­
skiego. (K. 431/8/47). Każdy, komu jest 
wiadomy pobyt oskarżonego Jan* 
Welcza, winien powiadomić o tym 
najbliższy Posterunek Milicji O byw a­
telskiej — celem aresztowania go I do­
starczenia do więzienia w Zamościu 
do dyapozycjl Sądu O kręgow ego w Z a­
mościu. 13434

starczenia do więzieni* w Zamościu 
do dyspozycji Sądu O kręcow cgo w 
Zamościu, 13438

OGŁOSZENIA DRGBtiE

styczn e

*
Również w zw iązku z rocznicą cho­

pinowską został zorganizowany kon­
cert p rzez Insty tu t F ryderyko Chopi­
na. Instytucja  ta gnna jest jak naj­
dalej idącego poparcia z uwagi na 
wzniosły cel, któremu służy. Na kon­
cercie Wystąpił Z. D rzewiecki Tym  
razem streszczę się do podkreślenia  
dwletnie ułożonego programu. Sonata 
b moll, antazja f m oll i i. d. w yko­
nane na koncercie należą do szczy­
towych p o tycy j chopinowskich,

M. J. Piotrowski

aaiaą z,»rvujzi u-
nlęSsrnych I rudych 
8 — IB.

Zgttaw se. t i t  on s.
1K377

k t o i .AKNIA mochanlczna pnm ikuje wrpót
pracy z poważnym  przedsiębiorstw em  b u ­
dow lanym . W iadom ość Szubćt Józef, W ar 
Skawa ŻS2, ul. D orotow ska 13. 13430

SKRAD/ilONH ieąltym*e.1e MP i H, Spół­
dzielni Prac. MP i II. PPS. *a*wł»ae*«- 
nte RKtr. bilet 8KD Mlslńskiejło Mztsin- 
Wa uniewaśniam, 13423
fNIKWAf.MAM zsubioh* kartę re jestra ­
cji BKtJ Włochy, kartę z komisji wojsk., 
ów. sskotni, św. ukończenia korcu spa­
wania, ltarte rowerowa Tomasaewski Ed­
mund. 18417
UNIEWAŻNIAM dowód pracy z kopalni, 

'zezwolenie na pobyt w pasie pogranicz­
nym, kwit n* 3 tony węgla Czaja Józef.

1341!)

Przetarg nieograniczony
D yrekcja  O kręgu P o c it  1 T elegrafów  w W arszaw ie  og lasra  p r ie ta rg  n lt-  

iigi*nlc*ony na budow ę H ali 'Peronow ej dla p rzy k ry c ia  ram p  U rięd u  Poci- 
lowego W arszaw a 2 w  W srs /a w ie .

P rze ta rg  ro ip o cz n ie  się w dn iu  4 lis to p ad a  1947 r. o  g ód i, 19 tv D y­
rekcji O kręgu P o c tt  f T elegrafów  w W arszaw ie  pr*y ul. Św. B arb ary  2.

Do lego term inu  dopuszczalne Jest sk ładan ie  o fe rt p isem nych  na w yda­
nych przez  D yrekcję  fo rm u la rzach  o fe rto w y ch  w zap ieczętow anych  k o p e r­
tach, o p a trzo n y ch  nap isem : „O ferta  na budow ę Hali P eronow ej d la  up. W ar­
szaw a 2 na D w orcu G łów nym  w W arszaw ie" do sk rzynk i o fe rto w ej Dyrek- 
cj4 w m iejscu , u lica  Św. B arbary  2, I p ię tro , um ieszczonej p rzy  k ance larii.

Bliższe in fo rm acje  o raz  ślepe koszto rysy  o trzy m ać  .można w D yrekcji 
O kręgu P. t T. w W arszawie, O ddział B udow lany, 111 p ię tro , pokój N r 24 

13 prócz dni św iątecznych.

Sąd O kręgowy, Wydział Karny w 
Zamościu, na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1 
F Dekretu z dnia 17 października 1946 
r. (Dz, Ust. R. P. N r B9/46) ogłasza 
o wszczęciu postępowania sądowego 
przeciwko Janowi Benderowi, t. Józe­
fa i Anny, urodź. 29 stycznia 1927 r. 
w kol. Rogóżno, gm. Pasieki, pow. T o­
maszów Lub. <K. 432/8/47). Każdy, ko­
mu wiadomy jest pobyt oskarżonego 
Jang Bendera, winen powiadomić o tym 
najbliższy Posterunek Milicji O byw a­
telskiej — celem aresztow ania go i do­
starczenia do więzienia w Zamościu 
do dyspozycji Sądu O kręgowego w Z a­
mościu. 13435

Sąd Okręgowy, Wydział Karny w 
Zam ościu, na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1 
F Dekretu z dnia 17 października 1946 
r. (Dz. Ust. R. P. N r 59/46) ogtasza 
o wszczęciu postępowania sądowego 
przeciwko Stanisławowi Kamińskiemu, 
s. Vt'ejentegc? i Wiktorii z W róblew­
skich, urodź, dnia 15-go stycznia 1890 
r. w Zawalowie, gm. Miączyn, pow. 
Hrubieszów, ostatnio zamieszk. w Z a­
mościu, ul. Lwowska 30 (K.440/S/47). 
Każdy, komu wiadomy jest pobyt o- 
ekarżonego Stanisława Kamińsklego 
winien powiadomić o tym najbliższy 
Posterunek Milicji Obywatelskiej —• 
celem aresztowania go i dostarczenia 
do więzienia w Zamościu do dyspozy­
cji Sądu O kręgow ego w Zamościu.

13437

Sąd O kręgowy w W arszawie W y­
dział Zamiejscowy w Skierniewicach 
ogłasza, że wpłyną! do tegoż Sądu p o ­
zew Józefa Bryszewskiego przeciwko 
Marii Marcelinie z Trzebińskich Bry- 
szewskiej o rozwód oraz, źe dla n ie­
znanej z miejsca pobytu Marii M arce­
liny z Trzebińskich Bryszewskiej zo­
stał wyznaczony kurator w osobie 
adwokata Zygm unta Muszyńskiego,

Podaje się do publicznej wiadomo­
ści, że Prezydent Miasta st. Warszawy, 
jako szef administracji ogólnej II in ­
stancji, decyzją z dnia I7.X. 1947 r. L. 
d*. 014/5342/A N-3/186/47 na zasadzie 
art. art. 2 i 3 (2) pkt. i art. dekretu z 
dnia I0.XI 1945 r, o zmianie i ustala­
niu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. N r 
66, poz. 310) udzielił ob. Wesołoic Jó ­
zefowi, zamieazkalemu w W arszawie, 
przy ulicy Siennej Nr 88 m. 79, uro­
dzonemu dnia 27.11.1905 r. w W arsza­
wie, synowi Jana i M arianny z domu 
Szczepanek zezwolenia na zmianę na­
zwisk* rodowego Wesołoic n* nazwi­
sko Wesoiowicz. Zmian* ta rozciąga 
się na tonę  M ariannę c. Bolesława i 
Rozalii z domu Bolesta, małż. K oszew ­
skich, urodź, dnia 17.VIf.1912 r. w 
Warszawie i na syna Zdzisława, urodź, 
dnia 23.XI. 1930 r w Warszawie.
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TEATS POLSKI (Karasia 2):
W torek  g. 18 — „H am le t” , 
ś ro d a : z .  18 — .„W ilk i i owce”
Czwartek: * . 18 — „W ilk i i ow  
P ią tek ; g, 18 r -  „ H am le t" ,
S obota: g. 13.80 -  „W ilk! i 

1S — „Ham let” .
N iedziela: g .  14 — „FsnelO pa” , f .  I I  — 

..Szkoła obmowy” .
TKATH ROZMAITOŚCI (Ul. H a ts z a h  

kcw eka 8): „Ożenek” .
TEA TR MDZVC8N* D„ W . P . (Ul. fcrS- 

iłstroka 13): nieczynny.
TEA TR U . O , „STU D IO ”  (Ul. K arow a) 

nieczynny.
TEATR MALT (M arsiałkow ska t i l l

goda. 19 „Cud św. Antoniego” , „D W ft 
zamknięte” .

TKATH „JASKÓŁKA” (SŁarlfałkoWskA 
89): goda. 15 „S ta rzy  nreyjaefele” ; god*, 
19 „człow iek  sa B urtą” .

TKATH „ c o M o b d i a "  (ul Szwedzka 9) t 
god*. 19 ..Haika” (ty lk o  dziś l ju tro ) , 

„TKATH DZIECI WAMSZAWT” (S tu ­
dio. K arow a 31): g .  12 (dla szkół) w ide- 
wisko „Na jagefly , W niedzielą — 12.S0, 

„WESOŁY WIECZÓR” (Wolska 8): g. 
17 1 19 . Zakatafte p iosenk i" .

TEATK „G U L IW E R ”  (K rólew ska 18)1
g. 12.30 (d la szkół) „G ęgorek” . Sia  PU* 
olleznóScł w sobotę i niedziele e, i8.0o.

W AK87.AW SKI”
esnolcl w sobotą 

„WRÓBELEK
ttygmuntowska 8):ygmuntowska 8): „ttewietka pt. 
ćwlr za K ierbtftiem , ~  ‘

Sąd O kręgowy w W arszawie W y­
dział Zamiejscowy w Skierniewicach, 
ulica Lelewela Nr 4 ogłasza, że wpły­
nął do tegoż Sądu pozew Oenowefy 
t  Kornackich Wioprzkowlczowej, z«m. 
w Skierniewicach przy ulicy Rawskiej 
N r 47 przeciwko Piotrowi Wleprzko- 
wieżowi o rozwód oraz, że dla niezna­
nego a miejsca pobytu Piotra Wieprz* 
kow ic/a został wyznaczony kurator w 
osobie adwokata Kazimierza Oskierki 
zam. w Skierniewicach przy ulicy Se­
natorskiej Nr 27. Sąd wzywa niezna­
nego z miejsca pobytu do uczestnicze­
nia w pomienionym procesie, (Nr Spr. 
C. i 1/47). 13416

Sielą
“ “  -  'J*1-.O S I . . .  ..dwie*

-    Pocą. o coda, 17.14
1 19.15

' „O U Ł IW E R "
W TVOGDftlD J łT P D

t  okar.Jl nbcBodsonęgó w całrj Pol#* 
Tygodni* H TPD  — T aa tr . d C L lW lff i3  
daje po cert ker nAjiviiajrth widowisko 
..Gęgórek” dla (Ittsfi od jat 8 do 10, W* 
wtorsk dnia i i  bm. n goi*. 11. W szyst­
kie bilety po 30 zł, fc&sa będzie czynna 
w tym dniu od goót. 9 rano.

KONCERT LAUBEATOW
W czwartek, 3J bm. o godi. 18,

YMCA, •  Wt • ‘
aci
Ucznego

W roku bteaącym ekipa polaka, która
wyjecHiła do Genewy we wrześniu w 
składzie 3 arty  at ów, ponownie odniosła 
sukces artyatyczny.

J . Artamciewskl (baryton) uzyskał K  
nagrodą, J . Krysińska edobyla słoty m*- 
dal oraz C, Izygryfflbwna została edano*
czona dyplomem.

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge­
bethnera i Wólffa, Zgoda 12.

v czwartek, 33 bm. o goós, 19, w Sali 
iCA, ui. Konopmekiaj, wystąpi laura* 
II I  Międzynaródowegó Kóhkurau Mu* 

anego w Genewie

w godzinach  od  9
Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta oraz częściowe wy 

korzystanie oferly, jak również unieważnienie przetargu bez podania po zamieszkałego w Skierniewicach, przy du Okręgowego w Zamościu. 
wod(j w 13428 ulicy 3 Maja Nr 4. (Nr apr. C. 57/47).

Sąd O kręgowy, W ydila! K arny w 
Zamościu, na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1 
F Dekretu z dnia 17 października 1946 
r. (Dz. Ust. R. P. N r 59/46) ogłasza 
o wszczęciu postępowania sądowego 
przeciwko Czesławie Oórczyńskiej, c. 
Michaliny, urodź, w dniu 28 stycznia 
1910 r. w Charkowie (Rosja), ostatnio 
zamieszk. w Swarzędziu, ul. Rynek 
34/5, pow. Poznań. (K. 123/8/47). K aż­
dy, komu wiadomy jest pobyt oskar­
żonej Czesławy Oórczyńskiej, winien 
powiadomić o tym najbliższy Posteru­
nek Milicji O bywatelskiej — celem 
aresztowania go i dostarczenia do w ię­
zienia w Zamościu do dyspozycji Są-
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( K I N A )
„ATLANTIC (Chmielna SS)i Flip »

Klap — „Wilki morskie” , pocz. seanaóW! 
g!0d*, 18, 15, 17 (dla Zw. Z4w.), 19, 21.

„POLONIA” (Marszałkowska 68) i
..Carrie kłamie” . Poet, seansów: goi*. 16,
17 (dla Zw. Zaw.), 19, 21.

PALLADIUM (Złota 7-9): „Konwój” :
puciątek seansów o gedz. 13. 15,30, 19 
i dla Zw. Zaw. o godz. 20 80. w  nieaaie- 
le i święta o godz. 11, 13, 1520, dla ZW. 
Zaw. o godz. 20,30.

STYLOWY (Marszałkowska): „Włoana” . 
PoCs, seansów I 15, 17 (Zw. Zaw.), 19, 21.

SYRENA: (Praga, Inżynierska 12)
„Siódmi zasłona". Póćz. seans.: 14, 16,
18 (Zw, Zaw.). 20.

TĘCZA (Ooliborz) i „Konlk-garbuaek” .

pusTyszymu
L O  u i  R A D I O

SKODA. 22 PAŹDZIERNIKA 
Warszawa I

8.09 Sygnał caaau: 6,16 Wiadomości po­
r a nn e ;  6.20 Muzyka; 7,00 Diier.nik por.:
7.15 Muzyka: 8,35 Kwadrans prozy; 8,60 
Muzyka; 9,60 Aud. dla szkół; 10,40 AuS. 
Min. Oświaty: 12.08 Wiadomości połudn.;
12.15 Muzyka; 12,30 ,,Z mikrofonem pe 
kroju” ; 12,30 iCouosrt dla młodzieży; 18,00 
Dziennik popołudniowy; 16,35 Audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci; 16,86 Pleśni 
i wiersze rewolucyjne — aud. dla mło­
dzieży; 17,20 Audycja rozrywkowa; 18,00 
RUL „N a przedpolu Słowiańszczyzny” ; 
19,10 Audycja dla wsi; 19,30 Sonat* wio­
lonczelowa R. Straussa; 30,00 Dziennik 
wiecz.; 21,oO Audycja Chopinowska; 21,30 
.■Winobranie” — aud.; 21,60 Muzyka; 22,00 

Muzyka taneczna; 23,00 Ostatnie wisdom,; 
23,20 Smetana — frap n . * opery „Sprze­
dana narzeczona” ,

Warszawę n
18.00 Dziennik popołudniowy; le itT T e .

Mu** 
wyk. P. Sadow-

lieton wychów.-zpoł.; 16,56 
Utwory skrzypcowe z 
skiego; 18,06 Muzyk* popularna;
K w adrans p rozy ; 18,35 O dczyt prof, d r  
S. A rnolda; 18.50 ..M elodie ludow e'’ “

k a ; 17.45 
dow- 
18.30 
■ dr 
19,10

z p ły t; 19,59 Syjrnal czasu; 20.00Muzyka
Dziennik w ieczorny; 21,30 A udycja lite, 
rżeka; 31,40 P leśni O pleńskiego i Lefelda
w wyk. M. D rew niaków ny ; 22,00 RUL — 
„N a przedpolu  Słow iańszczyzny” .

O f c R A  l i O l l l l I I Ż I  EKEMMEKATA OllESIRUENA 16 UL
Ogłoszenia drotme; oeobista. poszuktwaaie rodzin, zgvbv po ał 20 a* wyraa, Handlowa no ał 26 sa wy- 
ras. Poszukiwanie iiracy pe zl U) aa wyra* W tekście redakcyjnym do tflP mm 90; od 101 — tnin 
ti  HO; powyżej 2Óo mfli zł 130 za 1 mm szeroko#? lódMj szpalty 8« tekstem dc 100 mm zł 6fi: od 
101 — 200 mm zł 75: powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jednel szpalty. Nekrologi do 50 mm 
zł 80; 61 — lOO mm zł 76; 101 — 150 mm zł 90; powyżej i60 mm zł 120 za I mm szerokość ledhei szpalty. 
Sa niedziele i ŚWięt,. dołteze ale 30 proc. Za terminowy druk ogłoszee Administracja nie od powiada

R E D A G U J E  K O M I T E T

OGŁOSZENIA PRZYJMUJ*: GMItr Stupo Ogł I Reki, Bp. Wpd .Wiedza” Oddział w Warszawie. Al. Jerozolimskie UL teł SS-Mc
orat Jego Agentury miejski*, Al JernsaUmafcte 18 — „Impet” Kolektor*: Marszałkowska I -  L. I rMSuowloa sklep * mai olsami
l wszystkie oddztafy 8p Wydawn „Wiedza” w Polsce; Polska Agencja Prasowa -  Biuro ogtoazeft ' Remaiu, Warszawa, ut Pio-
reckiego U ores wsaystkle oddziały P.A.E •  Pplree Biuro Ogłoszeń „Czytemlk” -  Central*. Ol iloaeyńskiego ł# I oddziały
Marszałkowska S-fc. Poznańska 88. fargowa 87; , , wolność”. Warszawa. Marszałkowska 95; Sp. Agencji Prasowej „Glob”, ul. Slota 4) 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warsa*w* Wspólna 60. tek 860-Mi

B  — 40146 N akładem S fd iddeln l W ydawniczej „WIEDZA**, Drak. Spółdzielni Wydaw nleaej „WIEDZA” — „Robofhlk” ar. 1



Str. 6 „ R O B O T N I K "

Gmach P. K. O. rośnie !*-««*»*« i m u s o n y

I  Zgierzu przodują PZPW Hr
Trudności w PZPW Nr 30 zostana wkrótce pokonane

m
m

M

Budow a 6 piętrowego gm achu PKO przy ul. M arsza łkow skiej w ym a ­
ga w zm ocnienia konstrukc ji fundam en tów  żelbetonem . N a  zdjęciu w y ­
lewanie betonu do specjalnie p rzyg o to u g n ej konstrukc ji drewnianej.

(F ilm  Polski)

W y w i a d y
Zacznę dziś od w yw iadu  . z 

sobą sam ym .
Pytanie: K iedy m istrz  pisze 

(lub właściwie rzuca) swe gro­
chy o, ścianę?

Odpowiedź: O różnych po­
rach dnia i nocy.

Pytanie: A  k iedy  mistrz  b y ­
wa w  redakcji?

Odpowiedź: Codziennie w ie­
czorem.

*
Gdy wczoraj wieczorem  

redctkcji,

telektualistek w  Szwajcarii i 
chce się „podzielić sw ym i  w ra­
żeniami" (nie m a m  nic przeciw­
ko temu).

5. W yw iad  ze zn a n ym  pisa­
rzem  G rafom ańskim  na tem at  
jego zamiarów twórczych (ogło­
sił ju ż  dwa wiersze  i jedną re­
cenzję).

/o. W yw iad  z p rezyden tem  
miasta Pupy Wąskotorowe  
(patrz „Robotnik" Nr 271/47)  
w  sprawie kocich łbów w  ty m

za- f mieście.przyszedłem  do w
stałem sekretarza w  wielki mj
kłopocie. Na b iurku jego leża- B iedny  sekretarz  
ło 6 (słownie sześć) w yw iadów  głowi się, jak te w szys tk ie  w y-  

PAP, SA P , w iadr  zmieścić w  numerze, nie- 
w ym ien iam

nadesłanych przez  
Z A P  itd. Poniżej 
je, aby m nie  n ik t  nie mógł po­
sądzić o gołosłowne tw ierdze­
nia.

1. W yw iad  z m in is trem  
Iks ińsk im  o zadaniach jego re­
sortu (w porządku,  m in ister 
powinien od czasu do czasu — 
ale n iezby t często — in formo­
wać publiczność o swej dzia­
łalności).

2. W yw iad  z  dyrek torem  de­
partam entu  Y g reko w sk im  o ko 
nieczności nawiązania stosun­
ków  gospodarczych i ku ltura l­

n y c h  z  Monte Carlo (może w y ­
znaczą m nie  tam na stanowisko  
posła nadzwyczajnego  — dla­
czego Przyboś mógł?).

3. W yw iad  f z naczelnikiem  
urydziału Z e to w sk im  o przydzia] 
łach m aszyn  do szycia  d la j 
urzędników  służby w e teryn a ­
ry jn e j  V II I  kategorii (ze w zg lę­
du na przykre  doświadczeni a 
z in n ym  resortem p o w strzym u ­
ję  się od komentarzy).

4. W yw iad  z ob. Kociubiń-  
ską (z dom u Gałczyńską), która  
dopiero powróciła ze Z jazdu In-

zb y t  - j^skraca  
a jednak-^zos  
miejsca dla h\n

skracając (bo obrażał), 
zostawiając trocht, 

nego rodzaju wia­
domości.

Bardzo m u  współczuję.
*

Wracam do w yw ia d u  z sobą 
sam ym .  *

Pytanie: Czy m istrz  uważa,
że po w ydrukow an iu  tego felie­
tonu zm nie jszy  się liczba w y ­
wiadów?

Odpowiedź: Nie, raczej się
zw iększy.

S T R Ą C Z E K

Zgierz, w  październiku.

IASTO jest niewielkie i szukanie 
fabryk nie sprawia kłopotu. Wy­

starczy wziąć kierunek na najbliższy 
komin, wyrzucający ze swego wnętrza 
czarne kłęby dymu — widomy znak 
życia i ruchu.

Po wojnie wyrosły w Zgierzu dwa- 
\ duże zakłady przemysłu wełnianego., 
j powstałe z komasacji kilkunastu mniej 
szych ośrodków. Jedne z nich PZPW 
nr. 31 przy udziale 2200 robotników 
wykonały za trzeci kwartał plan z 
nadwyżką i mają wszelkie dane po te­
mu, że październik przyniesie również 
przekroczenie planu.

Jak zdołano tego dokonać, mimo 
częstego braku prądu i zniszczonego w 
40 proc. parku maszynowego? Turbo­
zespół zgierski jest uszkodzony i do­
piero za dwa miesiące będzie mógł 
dostarczyć energii elektrycznej swoj e- 
mu miastu. Prąd doprowadzany z Ło­
dzi r.?e może zaspokoić potrzeb.

Drufia zmiana uj nocg
YXT ZAKŁADACH pracę zorganizo­

wano w ten sposób, że jedna 
zmiana przędzalni i tkalni zatrudnio­
na jest w godzinach rannych, druga... 
w nocy. Przygotowalnie i wykaóczal- 
nie pracują w miarę potrzeb zakła­
dów.

Czynnikiem hamującym produkcję, 
sa także postoje maszyn. Z tym jed­
nak również zdołano sobie poradzić. 
Zainstalowany na terenie fabryki za­
kład ślusarski czuwa przez dwadzie­
ścia cztery godziny, naprawiając ma- 

r e d a k c ji  szYnY ' zapobiegając ich unierucho­
mi eni-u.

Ta racjonalnie zorganizowana praca 
pozwoliła na uzyskanie owyoji osiąg­
nięć produkcji, chociaż możliwości fa­
bryki nie zostały jeszcze w całości 
wyzyskane. 3500 wrzecion jest nie­
czynne. Wrzeciona nie mają ..dachu 
nad głową", są bezdomne, gdyż przę­
dzalnia uległa spaleniu w 1945 r.

Mimo trudności, o których mowa 
praca idzie sprawnie i dyrekcja Za 
kładu zgłosiła do Centralnego Zarżą 
du Przemysłu Włókienniczego swą go­
towość wykonania w bieżącym kwar­
tale planu produkcji, podwyższonego 
o dwa procent.
A jak iu PZPW  Nr 30?
Ą TERAZ drugi zakład — PZPW 

nr. 30.

- A
Pizujczjjnij

TERAZ nowe pytanie — gdzie 
szukać przyczyn niewykonania 

całego planu za miesiąc wrzesień.
PZPW nr. 30 nie posiadają własnej 

wykańczalni (fanbiarni), która uległa 
zniszczeniu i od chwili, uruchomienia 
zakładów musiały one korzystać z po­
mocy innych fabryk (między innymi 
z pomocy PZPW nr. 31), oddając co* 

-  Tam, proszę was, nie wykonano j dziennie do obcych fanbiarni po parę
planu nawet w 100 procentach. I ‘7 * * *  .me*'™'w tlf an!'ny, dla

Czy tak jest rzeczywiście? Takie j kończenia. Wszystko było w porządku
same kłotpoty z postojami energetycz- j momentu, g y 
nymi, tak samo w 40 procentach uez- i kłady z “ i r w
kodzony park maszynowy, dlaczego j «wą produlkc,ę, poprzestając »a wyko- 
więc...? Czy nie zdołano zorganizo- j nanl^  
wać pracy? Czy nie ma chętnych tka

współpracujące za 
nr 30 podniosły

czy do pracy na dwóch krosnach? W 
PZPW nr. 31 zgłosiło się właśnie oś­
miu tkaczy na „dwójki". A tutaj? — 
Oto pytania, które mają pierwszeń­
stwo przed następnymi.

zaledwie połowy pracy PZPW 
nr. 30.

A oto na przykład w październiku 
przędzalnia PZPW nr. 30 wykonała 
plan w 115 procentach, tkalnia (tkani­
ny surowe) w 104 procentach, Z braku 

i farbiarni towar leży niewykończony.
Pod nazwą PZPW nr. 30 egzystuje j b ę ( j z i e  J e p i ^

ZIĘKI jednakże zawartej obecnie 
umowie z łódzkimi fabrykami Nr 

i nr. 6 zaległości zostaną prawdo

17 scalonych obiektów, pracujących 
ze względu na ograniczoną ilość prą- 
du, przez 24 godziny na zmianę, przy 
udziale 1794 osób. 39

W lipcu PZPW nr. 30 wykonały podobnie już w tym miesiącu zlikwi- 
plan sprzedaży (wszystkie etapy pro-j do-wane, a w przyszłym nie będzie ich 
dukcji łącznie z wykaAczalnią) w, wcale.
111,9 procentach, w sierpniu w 110,41 Obydwa zgierskie zakłady rozpbczę- 
procentach, we wrześniu w 91,1 pro-j ły z dniem 1 października wepółza- 
centach. ! wodnic two o wykonanie planu. Prz-o-

Łącznie wykonano 313,4 procent, dują na razie PZPW nr 31, ale kto 
planu, czyli przeciętna wykonania za wie, jefc to będzie za miesiąc
111 kwartał wyniosła 104 procent. PZPW nr. 30 w roku przyszłym niej

będą miały swoją własną farbiarnię, 
ponadto odbudowują zniszczoną tkal­
nię na 90 krosien, poszukują i mają 
nadzieję, że znajdą 60 wykwalifiko­
wanych cerowaczek, których brakuje 
w ich wykańczalni oraz uruchomią 
własną prądnicę. 52 tkaczy przes-ło 
już na pracę na „dwójkach", a ws;,s 
ne, fabryczne pogotowie technics* ■' 
przeprowadza generalne remonty ma­
szyn, robiąc wszystko, aby nie by; 
postojów.

Produkcję trzeba mierzyć również 
wysiłkiem robotnika. Robotnik zgier­
ski daje swej rwący tyle, ile tylko 
może. Wanda Strzałkowska

Nowy numer
„Kuźnicy"

43-ci numer „Kuźnicy" przynosi m. 
in,n. następujące pozycje: felieton H* 
teradki Zofii Nałkowskiej „O Miro­
sławie Krleży", artykuł Radwana Ze- 
gewicza p. t. „Współczesna literatura 
jugosłowiańska", artykuł Mieczysła­
wa Wionczka p, t. „Galeria portre­
tów Roosevelta", „Rozmowę d'Alem- 
berta z Diederotem" w przekł. Jana 
Kotta, artykuł Włodzimierza Sokor­
skiego p. t. „O właściwe rozumowa­
nie reformy wyższego szkolnictwa'’, 
recenzje Barbary Rafałowskiej z ksią 
żki Dobraczyńskiego „Najeźdźcy" p. 
t, „Za parawanem koncepcji zachód-

W ia d l& m G śc i s p a r t o w e i

W ynik i pracy
W YNIKI na trzeci kwartał tego ro­

ku? PZPW nr. 31 wykonały 
plan w 110,6 procentach, produkując 
420 tysięcy metrów tkaniny.

W iosna

Pięściarze fińscy na Śląsku
zaprezentowali

Odpowiedzi
Redakcji

trJ. Z." — Warszawa, Sprawę wy­
jaśni Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych.

St. K. ul. Pańska. Należy zwrócić 
się o poradę do jednostki wojsko­
wej, w której mąż jest zatrudniony.
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sku, w Katowicach publiczność śląska 
oglądała międzynarodowe spotkanie 
pięściarskie Helsinki — Śląsk. Mecz 
ten doszedł do skutku w ostatniej chwi­
li, dzięki staraniom Śląskiego OZB. 
Drużyna Helsinek, która była niemal 
równoznaczna z reprezentacją Finlan­
dii, zademonstrowała publiczności ślą­
skiej wspaniały boks, odnosząc zasłu­
żone zwycięstwo 11:5.

W wadze muszej Lehtinen w walce z 
Grzywoczem uzyskał wynik remisowy.

| W koguciej Ouvinen wygrał na punkty 
z Bazarnikiem, w piórkowej po intere­
sującej walce Tillikannen wygrał na 
punkty z Bibrzyckini, w wadze £kkiej 
Rauta przegrał na punkty z Radema- 
cherem, który przez wszystkie trzy

Równocześnie, gdy reprezentacja I rundy miał przewagę. W wadze pól- w pierwszej rundzie z Paterókiem.
pięściarska Polski północnej toczyła! średniej Ramanen w drugiej rundzieJ Również w wadze ciężkiej Salo Harro
walki z reprezentacją ZSRR w Gdań- wygrał przez k. o. z Okrzeszkiewiczem.

..................................  VV wadze średniej Salo Eile uległ na
punkty Nowarze. W wadze półciężkiej 
Siliander wygrał przez techniczne k. o.

wygrał przez k. o. 
ze Szczypińskim.

Zawody oglądało 
widzów.

w trzeciej rundzie 

ponad 4 tysiące

W  kilku zdaniach
Dynamo z Moskwy wyjechała na 

tourne do Szwecji. Czołowa drużyna 
piłkarska ZSRR „Dynamo" z Moskwy 
wyjechała do Sztokholmu, gdzie w dniu 
26 b. m. rozegra pierwszy mecz z No- 
woepingiem. Następnie piłkarze „Dy­
nama" rozegrają jeszcze kilka spotkań 
w Szwecji. ,

Groźna konkurentka Majuczajl. 
Oszczepniczka Ludmiła Anokina, kon­
kurentka rekordzistki ZSRR i rekordzi-

Polonia (Bytom) wygrała z Wartą
Mistrzostwa KI. A ekr. warszawskiego

L ubow  OYłowa w  podw ójnej roli profesora in s ty tu tu  
i a r ty s tk i film ow ej. (Fot. „M osfilm ")

słonecznego

Ubiegłej niedzieli odbyły się w Pol­
sce następujące zawody piłkarskie:

W Lodzi odbył się mecz o wejście 
do Klasy Państwowej między Widze­
wem a Tarnowią, zakończony zwycię­
stwem Widzewa 4:3 (1:1).

W Bytomiu miejscowa Polonia roze­
grała spotkanie towarzyskie z kandy­
datem na mistrza Polski Wartą i od­
niosła sensacyjne zwycięstwo 4:2 (3:1)

Drużyna Polonii na tym meczu zapre­
zentowała się z jak najlepszej strony.

W Warszawie i w okręgu warszaw­
skim rozegrano w niedzielę szereg za­
wodów o mistrzostwo A-klasy. Padły 
następujące wyniki: Bzura — Jedność 
5:1 (3:1), SKS — Marymont 1:1 (1:0), 
Ruch — Syrena 1:2 (1:0), Grochów — 
Mokotów 4:1 (4:0), Pogoń — Znicz 
2:0 (2 :0 ).

stki świata w rzucie oszczepem Kiauu" 
Majuczaji, która osiągnęła wynik 
50,32 metra, rzuciła onegdaj w  Lenin­
gradzie 50,20 m. Jest ona drugą z ko­
lei oszczepniczką na świecie, która 
przekroczyła odległość 50 metrów.

M ecz mistrzów piłkarskich ZSRR i 
Czechosłowacji. W dniu narodow ego
święta Czechosłowacji 28 październi­
ka, rozegrany zostanie w Pradze mecz 
bokserski między mistrzem Związku 
Radzieckiego CDKA a Bohemiansem, 
mistrzem Czechosłowacji.

Ceny biletów  na Olimpiadę. Bilety 
wstępu na igrzyska olimpijskie w  Lort 
dynie, będą kosztowały: trybuna sie­
dząca kryta 16 funtów i 16 szylingów 
oraz 8 funt. i 8 szylingów, zaś miejsca 
stojące 2 funty 2 szylingów.

Mecz piłki nożnej między PPR  I 
PPS w Żychlinie. W ubiegłym tygod­
niu na boisku fabrycznym KSM w 
Żychlinie, odbył się mecz piłkarski 
między drużynami PPS i PPR. Dochód 
z tego meczu przeznaczono na odbu- 

' dowę Warszawy.

BRUNO TRAWK. f
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Tam  naprzeciw ko stała  flota tu recka, uszykow ana w fo r­
m ie półksiężyca, z w ysuniętym  na przód środkiem . W odpowia­
dającym  jej ściśle łuku  stała naprzeciw  niej arm ada chrześci­
jańsk ich  narodów  — w szystkie galery  ciasno skupione, ostry ­
m i dziobam i zw rócone w stronę wroga. Tam  na lewo m usiały 
być galery  weneckie, poznał je  po sztandarach  ze lw am i i po 
cieńszych wiosłach. P rzed  nim i jednak , zw rócone flankam i ku 
Turkom , stały  w zam kniętym  szeregu okręty  odm iennego typu. 
Było to sześć galeass *) republik i św. M arka, słynne, w ielkie 
okręty  w ojenne, długie na pięćdziesiąt m etrów , z liczną załogą 
każdy w yposażony w trzydzieści lanych dział; wiosła ich były 
tak  ciężkie, że siedm iu ludzi z tru d em  je  mogło poruszać. Mi­
guel zauw ażył te  ciężkie po tw ory już przed K orfu i doszło jego 
uszu, że rycersk i adm irał natrząsa się z nich. M iał podobno 
rzec, że n ie m ogą się ani poruszać, ani zaw racać, i że w prow a­
dzanie w bój takich  pływ ających tw ierdz jest b luźnieniem  Bo­
gu; co się stan ie  z glorią i sław ą chrześcijańskiej bitw y, skoro 
zacznie grzm ieć 180 dział, m iast żeby człowiek potykał się 
z człow iekiem ? M iguel pojm ow ał doskonale oburzenie don Ju a ­
na. Istotnie, te  galeassy nie m iały nic wspólnego z bojową 
chw ałą i hiszpańskim  rycerstw em . Ale oto czekały, z zaczajoną 
śm iercią w piersi.

W szędzie, na w szystkich statkach , załoga ustaw iła się na 
pokładach jak  na paradę. Hełm  p iętrzy ł się obok hełm u, b ły sz ­
czały tarcze i pancerze, p rom ien ie słońca przełam yw ały się 
w  m ieczach i ostrzach lanc. T rw ano w pogotowiu, zupełnie jak

• Gałeassa — wielki statek wojenny dawnej republiki weneckiej (p. tl.). 
•» Kapudan-pasza — wielki admirał (p. tł.J.

przed b itw ą lądową. Żagle były  wszędzie zw inięte, flagi w cią­
gnięte na m aszty. N iezachw ianie patrzano  na n ieprzyjaciela, 
k tó ry  stał naprzeciw ko, dosiężny pojm aniu, dosiężny n iena­
wiści.

Jego ok rę ty  n ie różniły  się budow ą od okrętów  w iernych. 
Ale ich flo ta by ła-bardziej barw ista , po barbarzyńsku  w spania­
ła. Ogrom ne potró jne la ta rn ie  na dziobach były  złote, złotem 
i srebrem  polśniew ały w ersety  proroka w ypisane na burtach  
tajem niczym i znakam i, gąszcz gw iaździstych i prążkow anych 
chorągw i w znosił się nad ich arm adą w jaskraw ych  barw ach  
Azji. W szędzie, z każdej la ta rn i i każdego drzew ca w ysterczał 
w jaśn iejący  przestw ór plastyczny półksiężyc.

Ich w ojow nicy podobnie jak  chrześcijanie stali w  zw artej 
ciżbie, w tu rb an ach  i tarbnszach, we w zdętych burnusach, uz­
bro jen i w krzyw e szable, dzidy, topory  i obite m etalem  pałki; 
w ielu z n ich posiadało nadto  łuk i i strzały .

Atoli w sam ym  środku, otoczony z respektem  w olną sm ugą 
wody, stał ich okręt flagowy. C ervantes m rużąc oczy pochła­
niał każdy szczegół. Ten starzec pod sztandarem  proroka, w zie­
lonym  tu rb an ie  i srebrzystej szacie, dzierżący w praw icy bu ­
ław ę zakończoną półksiężycem , to był n iechybnie ich wódz, Ka- 
pudan -  pasza **). Zdaw ał się patrzeć w prost przed siebie — na 
adm iralski okręt chrześcijan. Z pew nością sta ł tam  don Juan  
d ‘A ustria we w spaniałej zbroi.

M iguela bolała szyja od ciągłego w ykręcania, a oczy od 
światła. Myśli jego w ędrow ały  daleko.

To była Zatoka K oryncka, cel drogi b y ł m u wiadom y. Tu 
oadnie uderzenie, tu  dokona się rozstrzygnięcie. Co za pole 
,valki! Ów ląd na prawo, odległy o n iecałą milę, to by ł Pelopo­
nez, a tam  na lewo — parę zaledw ie godzin mogło być stąd  do 
Delfi. C ervantes m yślał o tym  — sam  jeden spośród tysięcy 
Myślał o czymś więcej jeszcze. Na tych wodach leżało Akcjum 
Tej w łaśnie nocy, kiedy m iotał się n ieprzy tom ny w gorączce, 
przejechali tam tędy. Szło o cały św iat, zarów no dziś jak  wów­
czas... O ktaw ian prow adził siły zbrojne Zachodu, Antoniusz - 
W schodu, tu  był p u n k t węzłowy, tu  zm ierzyli się z so b ą .L ecz  
K leopatra uciekła, A ntoniusz podążył za nią, grzebiąc państwo 
w łonie E igpcjanki. Także dziś padnie tu ta j los pomiędzy 
W schodem  i Zachodem , pom iędzy Półksiężycem  i Krzyżem .

Ś m ierteln ie  osłabiony opadł na posłanie. Na pew no w oby­
dw u flotach, pom iędzy niezliczonym i ludźmi, on by ł jedynym , 
który  m yślał o tym . Ale zarazem  on jedyny  na pew no w tak i 
dzień, w ybrany  na  la t tysiące, leżał bezczynnie niczym  b.aba 
na w yrku, niezdolny naw et do w yciągnięcia ręk i i nasadzenia 
sobie hełm u n a  głowę. Bóg pokarał go zapraw dę tym i napada­
mi choroby, z k tó rych  ostatn i pozbaw iał go obecnie sensu ży­
cia. Nie nadaw ał się na w ojow nika, podobnie jak  nie nadaw ał 
się na księdza — nędznik, odtrącony przez niebiosa, niegodny, 
aby zdobył chw ałę i  w stąp ił w w iekuistą w spaniałość jako  ry ­
cerz boży.

Jak b y  na potw ierdzenie zabrzm iał w tej chw ili przez cien­
kie deski głos z pokładu. Był to głos księdza, C ervantes słyszał 
każde słowo. Udzielał ogólnej absolucji, pokład zadudnił, 
wszyscy przyklękli. W tym  oka m gnien iu  na dw unastu  okrę­
tach -p ad ło  na kolana czterdzieści tysięcy żołnierzy nasłuchu­
jąc posłannictw a, k tó re  zw iastow ało odpuszczenie w szystkich 
grzechów i przed każdym , kto  dziś padnie w boju  za w iarę, 
rozw ierało w rota zbawienia. C ervantes leżał, splótł osłabłe z 
gorączki dłonie, spod p rzym kniętych  pow iek ciekły m u łzy 
bezsilnej tęsknoty  i gniew u. Ksiądz przem aw iał naprzód po 
łacinie, potem  w hiszpańskim  języku. Za czym nasta ła  cisza. 
M iguel słyszał, jak  załoga podnosi się z klęczek. Zahuczał w y­
strzał z działa. To okręt flar. owy dał znak. Na w szystkich 
statkach  zerw ał się grom ki krzyk: Victoria! Victoria!
Viva Cristo! G alera ruszyła. Dój się rozpoczynał.

W ycie, w rzaw a, trzask, jak  przy końcu św iata, w darły  się 
do pomieszczenia. Tysiącgłosy, zachłystujący się, p rzenikliw y 
krzyk: Allah-il Alah  zgłuszony hukiem  setek dział. To
grzm iały galeassy. D rzazgi piór zderzających się z sobą nad 
głową M iguela szczęk broni i łom ot kroków, zachęcający zew 
i kom enda. Dym prochu buchnął przez lukę. S tateczek pochy­
lił się i położył na boku, poi^m  znów się w yprostow ał.

M iguel obrócił się tw arzą do podłogi i zatkał uszy. Ale po 
chw ili poderw ało go, przylgnął do luki. Z obrazkowego szyku 
i ładu  nie pozostało nic. patrzy ł teraz w dzi,ki chaos rozpętanej 
walki. Nagle u jrzał przed sobą, na lewo, w enecki okręt fla­
gowy.

(1 7 ) ,  Dalszy ciąg nastąp i


